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Misty należy frankować. — Reklamacje otwarte 
wolae od opłaty. 


Państwo 
iRząd. 


W Państwie naszem toczy się od 
szeregu lat walka, w kzórej naprzeciw 
siebie stoją dwa obozy. Z jednej stro- 
ny obóz Marszałka Piłsudskiego, po- 
tężne zjednoczenie zwolenników i wy- 
znawców Jego ideologji, z drugiej — 
„opozycja”, podzielona na kilka stron- 
nictw i partyj, zcementowanych ze 
sobą raczej wspólną negacją, aniżeli 
wspólnemi pozytywnemi zadaniami. 

W tej chwili znajdujemy się w naj- 
bardziej rozstrzygającym momencie 
walki, w momencie, od którego zale- 
żeć będzie przyszłość, przynajmniej naj- 
bliższa, naszego narodu i Państwa. 

W takich chwilach konieczną jest 
rzeczą zdać sobie jasno sprawę: 0 co 
walczymy i jaka ciąży na nas odpowie- 
dzialność, Potrzeba nam poprostu 
wyraźnej deklaracjj wobec własnych 
naszych sumień, 

Jakie jest wyznanie wiary naszej 
opozycji — o tem nie myślimy się roz- 
pisywać, 

Na jej sztandarach i reklamach wy- 
borczych wypisane są te same, przesta- 
rzałe i puste hasła, które pamiętam 
doskonale jeszcze z czasów zaborczy 
i z pierwszych lat suwerennego sejmo- 
wania Polski. Jak ze hasła wyglądają 
wtedy, gdy następuje ich „realiza- 
cja“ — o tem mówią dostatecznie 
dzieje dotychczasowych Sejmów na- 
szych i ich „pracy dla dobra narodu“. 
Dławiliśmy się tem przez wiele lat. wy- 
próbowaliśmy to na własnej skórze, i 
mamy już tego wszystkiego poddo- 
statkiem. 

Jakie są myśli przewodnie obozu 
Marszałka Piłsudskiego — wie również 
naród cały; wie zaś tem lepiej i do- 
kładniej, że dowiaduje się o nich nie 
z artykułów i bezimiennych ulotek 
wyborczych, ale z źródła najbardziej 
autentycznego: z ust Tego, co niestru- 
dzenie stoi u kowadła i wykuwa nową 
umysłowość Polski. 

Józef Piłsudski rozmawia bowiem 
z społeczeństwem: nachyla się do serc 
swoich rodaków, przekonywa ich, 
dyskutuje z nimi, wsącza w nich taką 
jasną i prostą naukę swoją o najwyż- 
szych celach narodu. 

A społeczeństwo Go słucha i rozu- 
mie, mimo piekielnych huków i niego- 
cziwych przeszkód, które zjawiają się 
zowsze, ilekroć rozpoczyna się roz- 
mowa. 

Dowiaduje się tedy Polak, że na 
przestrzen. wszystkich naszych ziem i 
we wszystkich duszach polskich trwa 
dzisiaj wielka walka o Pań- 
stwo. 

W Polsce jest to walka bardzo sta- 
ra, Idea potęgi Państwa zmagała się u 
nas od wieków z ideą, czy aberację 
„wolności narodu”, z ideą nadużywania 
swobód opywatelskich przez społeczeń- 
Stwo. Z jednej strony widziało się 
Zawsze ludzi wyjątkowych, rozumieją- 
cych potrzeby Państwa i wskazujących 
cele jego działalności, z drugiej st 
cjm i sejmiki, reprezentujące „ogół 
narodu“ ; egarnione panicznym lękiem 


pizel „absolutum dominium“ tj. przed 
È 
| że być sprzeczny z tem, co nazywamy 


silną władzą wykonawczą. 
Zwyciężyła ta druga strona; zgu- 


bił nas nie „wadliwy ustrój“ Rzeczy- | 


pospolitej, ale zgubiła nas partyjność 
i prywata, przechodząca do porządku 
dziennego nad interesem Państwa, 


AZETA 


Telefony: WYCHODZI CODZIENNIE O GODZINIE 3-ciej POPO- 
RA ŁUDNIU Z WYJĄTKIEM DNI POŚWIĄTECZNYCH 
ADMINISTRACJI REDAKTOR NACZELNY ! ODPOWIEDZIALNY 
21—17 Dr. MARCELI SZAROTA. 


| 


Środa, 


5 listopada i930 


L 


Z ostatniej chwili. 


Likwidacja akcji komunistycznej. 


(Telefonem od naszego korespondenca.) 


Warszawa, 4 listopada. Z Łucka 
donoszą: W nocy z 2 na 3 bm. zli- 
kwidowano we Włodzimierzu trzy ko- 
mitety komunistycznej  partji Za- 
chodniej Ukrainy. W związku z tem 
aresztowano około ṣo osób. Docho- 
dzenia policyjne w toku. 

Wilno, 4 listopada. (PAT.) Dnia 17 
listopada w tut. Sądzie okr. rozpocz- 
nie się proces b. posłów Białoruskiego 
Kluba włościańsko - robotniczego Go- 
łuszyna, Krymczuka, Gawryluka i 
Dworczanina, oskarżonych o kierowa- 


nie akcją komunistyczną na terenie 
Województw wschodnich i bezpośredni 
| kontakt z Kominternem. 

Wilno, 4 listopada. (PAT.) W wi- 
leńskim Sądzie okr. odbyła się rozpra- 
wk przeciwko mieszkańcom wsi Mal- 
kéwice, braciom Michałowi i Pawło- 

| wł Szukalskim i Janowi Kapuście, któ- 

rży na żądanie mińskiego G. P. U. 

mieli dokonać zamachu na właściciela 

i rfajątku Tumanowszczyzna. Sąd okr. 

l skazał zamachowców na bezterminowe 
więziemie. 


Budżet Rzeszy niemieckiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4 listopada. Z Berlina 
donoszą: Opracowany przez rząd Rze- 
szy budżet na rok 1931-32 przedsta- 
wiony będzie dziś radzie państwa Rz€« 
szy. Wydatki i dochody budżetu zwy- 
czajnego ustalone zostały w wysokości 
10.4 miljardów marek. Budżet nad- 
zwyczajny wynosi 237,773:000. Rząd 


. ne 
w miesiącu 

Genewa, 3 listopada. (PAT). Dzia- 
łalność Ligi Narodów w ciągu miesią- 
ca listopada przejawi się w 6-ciu ze- 
braniach, 

Od 4 bm. będzie obradowała w Ge- 
newie jesienna sesja komisji mandato- 
wej, która będzie poświęcona przede- 
wszystkiem przestudjowaniu  dorocz- 
nych sprawozdań mocarstw będą- 
cych mandatarjuszami. 

6 b. m. zbierze się w Genewie ko- 
misja przygotowawcza konferencji 
rozbrojeniowej. Z pisma przesłanego 
wszystkim państwom przez przewod- 
niczącego komisji wynika, Że przed- 
miotem tej konferencji będzie ostatecz 
ne ustalenie projektu konwencji. 


będzie domagał się pozatem pełnomoc- ! 


nictw do zaciągnięcia pożyczki na po- 

krycie nadzwyczajnych wydatków lat 

ubiezłych w wysokości 638,000.000 

i na pokrycie wydatków nadzwyczaj- 

nych na rok 1931 w wysokości 71 mi- 
| jonów. 


Działalność Ligi Narodów 


P + 
listopadzie. 

14 b. m. zbierze się w Genewie 
delegacja komitetu finansowego, któ- 
ra będzie prowadziła w dalszym cią- 
gu swe prace nad problematami celne- 
mi. 

12 b. m. zbiera się podkomitet do 
spraw nomenklatury celnej. 

17 b. m. rozpocznie się sesja konfe- 
rencji, mającej się zająć sprawą uzgo- 
dnienia działalności ekonomicznej 
państw — wreszcie 

17 bm. odbędzie się otwarcie w Ge- 
newie konferencji dla sprawy unifi- 


kacji pewnych przepisów prawa rze- | 
czowego, stosowanych w żegludze po i wracał z Islandji po połowie ryb. 


wielkich sieciach dróg żeglugi euro- 
pejskiej 
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Miejacowa miesięcznie: bez dostawy do 
domu 4'80 z dostewą 3'30. Zamiejacowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5'30 — 
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| Uchwaly episkopatu 
czechosłowackiego. 


Praga, 3 listopada. (PAT). Zakoń- 
czyla się tu konferencja episkopatu 
czechosłowackiego. Na konferencji tej 
omawiano szereg aktualnych zagad- 
nień; między innemi wypowiedzieli 
się biskupi przeciwko obecnej modzie 
kobiet i uchwalili wydać  probosz- 
czom polecenie, aby nie wpuszczali do 
kościolów niedostatecznie odzianych 
kobiet. Następnie wypowiedzieli się 
przeciwko wspólnym  płażom  męż- 
czyzn i kobiet oraz przeciwko wspól- 
nym ćwiczeniom  gimnastycznym i 
sportowym. 


Wyrok w sprawie b. posła. 

Lublin, 3 listopada, (PAT). Dziś 
w lubelskim Sądzie okręgowym za- 
padł wyrok, skazujący b. posła Felik- 
sa Kotarskiego z art. s32 i 129 k. k. 
na 6 miesięcy więzienia. Oskarżonego 
bronili adwokaci Świętkowski i Zbi- 
kowski. Obrona zapowiedziała apela- 
cję. 


Katastrofa kolejowa. 


Bukareszt, 3 listopada. (PAT). Po- 
Ciąg pospieszny Bukareszt - Pascani, 
wjeżdzający z wielką szybkością na 
stację Muncelu, wykoleił się. Jeden wa 
gon III kl. przewrócił się, przyczem 
mechanik został zabity, zaś 8 podróż- 
nych odniosło rany. W komunikacji 
nastąpiła przerwa. Straty  materjalne 
wynoszą kilka miljonów lei. 


; 
Zderzenie parowców. 
Berlin, 3 listopada. (PAT). We- 

dług nadeszłych tu dziś wiadomości z 
Bremy, wczoraj rano na Morzu Pół. 
nocnem nastąpiło zderzenie dwóch 
parowców. Jadący w mgle parowiec 
handlowo - pasażerski, pojemności. 
6.000 tonn, „Wacheche* najechał na 
parowiec rybacki „Langeood*, roz- 
dzierając go kompletnie. Parowiec ry- 
backi natychmiast poszedł pod wodę. 
Z pośród 12 osób, znajdujących się na 
pokładzie, 6 utonęło, a 6 przyjął na 
swój pokład statek pasażerski i dosta- 
wił do Rotterdamu, Parowiec rybacki 


i 


Dzisiaj świat już przejrzał; niestety 
nie wszysthim Polakom otwarły sic 
jeszcze oczy. 

Wiedzą dziś narody świata, że ce- 


lem ustroju politycznego jest siła, 
bezpieczeństwo i pomyśl- 
ny rozwój Państwa, które — 


jak to pięknie powiedział znakomity 
prawnik polski, Stan. Bukowiecki — 
nie jest tylko zbiorem jednostek, ale 
jest stojącym ponad niemi, samodziel- 
nym i odrębnym od nich tworem mo- 
ralnym, tkwiącym w tradycjach prze- 
szłości i zmierzającym ku własnej 
świezlanej przyszłości. Dobro Państwa 
nie zawsze pokrywa się z sumą korzy- 
ści obywateli w danej chwili; często 
interes Państwa — jako wyższy — mo- 
jednostkowemi swobodami i korzy- 
Ściami. 

Państwo — najwyższy wykwit i 
wyraz każdego narodu, najlepsza rę- 
kojmia jego istnienia i dóbr wszel- 


| kich — atakowane jest przez siły od- 
| środkowe, negatywne, dążące do roz- 
sprzężenia tego Tworu na rzecz inte- 
resu partyj lub jednostek, 
oto koniecznem okazuje się 
istnienie czynnika, któryby 
skutecznie bronić mógł każdej chwili 
interesu państwowego, któryby posia- 
dał ważką ingerencję w zmaganiu sie 
dobra państwa z prywatą. 

Takim czzynnikiem — jak przy- 
znają jednozgodnie najwięksi teoretycy 
nauki o państwie — może być tylko 
silna władza wykonawcza, 
wyposażona w taką kompetencję i w 
takie konstytucyjne środki prawne, 
aby mogła zawsze prowadzić Państwo 
ku jego wielkim zadaniom dziejowym, 
broniąc go przed szkodliwemi zakusami 
nawet własnych jego obywateli. 

| Edea Państwa i idea sil- 
nej władzy wykonawczej — 
oto dwa słowa, w których zamyka się 
| cała zbawcza nauka dnia dzisiejszego. 


I Stara maksyma rzymska: „salus 
; Reipublicae suprema lex“; dobrze zna- 
ne przestrogi i wołania naszych sta- 
tystów i pisarzy politycznych od XVI 
do XVIII wieku! 

Ale Polska nowa, odrodzona, Pol- 
ska żyjąca, nie chciała długo pamiętać 
tych słów! Nie miała — jak trafnie 
się wyraża w jednym z artykułów An- 
toni Anusz — „tej wiecznie czujnej, 
nie nie roniącej pamięci", tej pamieci, 
która jest źródłem wewnętrznego doj- 
rzewania narodu 

I dlatego uczy ją dzisiaj znowu jei 
wielki Przewodnik na drogach pań- 
stwowego życia. 

I dlatego przypomina rzeczy pro- 
ste i jasne, ale wielkie i zapomniane, 

Zbliża się wielki dzień egzaminu, 
w którym udowodnić mamy, że o- 
padły niewolne łuski z naszych umy- 
słów i że pojęliśmy, na czem polega 
| najwyższa polityczna mądrość, 
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Ras Taffari „królem królów“. 


Dnia 3 b. m. odbyła się w stolicy 
Abisynji Addis Abbeba, uroczysta 
koronacja na króla Rasa Taffari, do 
niedawna jeszcze regenta, sprawujące- 
go rządy w zastępstwie swej matki. 

Oficjalny tytuł nowego króla bę- 
dzie brzmieć: Haile Sellacie I, król 
królów. Ów przydomek „król kró- 
lów“ pochodzi jeszcze z czasów Sało- 
mona, którego krew płynie w żyłach 
wszystkich panujących Abisynji. 


Przyszły „król królów“ jest sio- 
strzeńcem słynnego króla Menelika, 
pogromcy Włochów, którzy chcieli 


opanować kraj wraz z jego niezmier- 
nemi bogactwami naruralnemi. Naj- 
straszniejszą klęskę zadał wojskom 
włoskim ojciec przyszłego króla pod 
Adua w r. 1896. Młody Taffari wy- 
chował się więc w epoce bohaterskiej, 
której wydarzenia musiały wpłynąć na 
jego bystry umysł. 

Sam wielki Menelik miał wpraw- 
dzie kilku synów, lecz dostrzegł, że 
umysłem i charakterem żaden nie do- 
równa młodemu siostrzeńcowi. Wziął 
go więc na swój dwór i dał mu odpo- 
wiednie wychowanie, przygotowując 
go zwolna do przyszłgo zadania: 
sprawowania władzy królewskiej. Od- 
dał mu w zarząd najpierw prowincję 
Sidamo na południu, a potem ważniej- 
szą — Harrar ma północy, broniącą 
wybrzeża morskiego i  kontrolującą 
nie kolejową Dżibuti --Addis Ab- 

EDA. 


Po śmierci wielkiego Menelika, po 
którym rządy w kraju w imieniu ma- 
łoltniego Taffari objęła jako regentka 
KE matka, nie wszystko działo się 
tak, jak to ustanowił wielki władca 
jedynego katolickiego kraju w Afry- 
ce. Taffari bowiem miał brata Jasu, 
króry był ulubieńcem matki. Powo- 
dem intryg macierzyńskich przeciw 
księciu Taffari był jednak fakt inny. 
Oto Jasu był młodzieńcem niedołęż- 
nym; matka więc, zmieniając testa- 
ment Menelika i wysuwając na przy- 
szłego króla swego niedołężnego ulu- 
bieńca, spodziewała się tym sposobem 
dzierżyć w własnych rękach faktyczne 
rządy w państwie, co przy energji 
księcia Taffari byłoby niemożliwe. 

Rozpoczęły się tedy przeciw na- 
znaczonemu spadkobiercy tronu in- 
trygi dworskie i dynastyczne, które 
jednak wywołały skutek wprost prze- 


Fundusz bezrobocia. 


Warszawa, 4 listopada. (PAT). 
Jak donosi „Gazeta Polska* Minister- 
stwo Skarbu wyasygnowało na rzecz 
Funduszu Bezrobocia na listopad kwo- 
tę 3,000.000 zł. z tytułu udziału Skar- 
bu Państwa w wydatkach tego fundu- 
szu, Jednocześnie dziennik zaznacza, 
Że sytuacja pieniężna Funduszu Bezro- 
bocia poprawiła się ostatnio. Na po- 
prawę wpłynął między innemi fakt 
wzrostu wpływu ze składek ubezpie- 
czeniowych w październiku 0 100.000 
złotych. 


Zabójstwo na tle politycz- 
nem, 


Będzin, 3 listopada. (PAT). Wczo- 
raj w godzinach  przedpołudniowych 
w Koziegłowach pow. Zawiercie, do- 
szło do morderstwa na tle wybujało- 
ści partyjnictwa. Do przechodzącego 
ulicą zo-lecniego robotnika Jana Te- 
rugi podszedł radny gminny, członek 
Stronnictwa Narodowego, Jan Sto- 
dołkiewicz i po krótkiej sprzeczce, 
bez żadnego powodu uderzył go or- 
czykiem w głowę, zabijając na miej- 
scu, Policja aresztowała natych- 
miast mordercę, a po przeprowadze- 
niu dochodzenia aresztowała w zwią- 
zku z tą sprawą Henryka Chachul- 
skiego, kandydata z listy narodowej, 
oraz kilku członków tego  stronnic- 
twa. 


ciwny:  zaostrzały bardziej jeszcze 
energję księcia Taffari. Znalazłszy, 
dzięki zaletom swego charakteru, licz- 
nych zwolenników, ruszył na ich cze- 
le na stolicę, przepędził brata, a mat- 
ce pozostawił tytuł regentki nominal- 
nej. Intrygi jednak nie ustawały, wo- 
bec czego książę przepędził i matkę, 
pokonał i zmusił do posłuszeństwa 
wuja, który wystąpił w obronie intry- 
gantki i został panem sytuacji. Zwy- 
cięstwo nad wujem odniesione zostało 
nie bez pomocy francuskich samolo- 
tów i lotników, którzy przybyli do 
stolicy Abisynji wskutek przedsięwzię- 
tej poprzednio podróży przyszłego 
króla po Europie, którą chciał po- 
znać. 

Był w Paryżu, Londynie, Rzymie, 
zwiedził Szwajcarję, Niemcy i Śzwe- 
cję i wyniósł z tej podróży wiele do- 
świadczenia, które postanowił wyko- 
rzystać w ojczyźnie. Już przedtem 
Ras Taffari byf zwolennikiem postę- 
pu, a teraz wziął się energicznie do 


| budowy dróg i mostów, 


do zakłada- 
nia szkół, aby zacofaną Abisynję pod- 
nieść do rzędu wielkich państw świa- 
ta. Lecz kultura i cywilizacja tylko 
powoli mogą sobie torować drogę w 
tym kraju pełnym tradycyj, konser- 
wowanych nieraz zazdrośnie w każdej 
rodzinie etjopskiej. Ras Taffari musi 
pilnie baczyć, aby mu się nie przyda- 
rzył los Amanullaha afganistańskiego. 

Przed państwami europejskiemi 
zabezpieczył Taffari swe państwo jesz- 
cze w r. 1922, gdy Abisynja przyjęta 
została do Ligi Narodów, jako nie- 
podległe państwo. Ambicją nowego 
władcy jest założenie w Europie przy- 
najmniej kilku poselstw, w Paryżu, 
Londynie i w Rzymie. Niezależnie 
jednak od tego wszystkie wielkie mo- 
carstwa europejskie posiadają już dziś 
w Addis Abbeba swych akredytowa- 
nych przedstawicieli, a na koronację 
udali się do stolicy specjalni wysłanni- 
cy monarchów i rządów. 

A, Ski. 


Triumfy Paderewskiego w Ameryce. 


Nowy Jork, 3 listopada. (PAT). 
Pierwszy koncert Ignacego Paderew- 
skiego w Nowym Jorku był niebywa- 
łym jego triumfem artystycznym. Na 
długo przed koncertem wszystkie bi- 
lety były wysprzedane. Artyście zgo- 
towańo entuzjastyczną owację. Pade- 
rewski grał przez trzy godziny. Pro- 
gram koncertu był rak obszerny, że 
zmógłby nawet młodego artystę. 


Prasa zamieszcza recenzje, w któ: 
rych wyraża hołd dla wielkiego czło- 
wieka i artysty. 

Nie ulega wątpliwości, że wielkie 
tourneć Paderewskiego po Stanach 
Zjednoczonych, w czasie którego ar- 
tysta da 60 wielkich koncertów, bę- 
dzie jednym triumfalnym pochodem 
sztuki polskiej. 


Hołd Nieznanemu Żołnierzowi. 


Warszawa, 3 listopada. (PAT). 
Dziś przedpołudniem odbyła się na 
placu Marszałka Piłsudskiego  trady- 
cyjna uroczystość złożenia (mak pro- 
chom Nieznanego Żołnierza przez 
przedstawicieli P. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, Marszałka Piłsudskiego oraz 
szefa misji wojskowej francuskiej w 
Polsce p. Demain. 

Na placu przed pomnikiem Nie- 
znanego Żołnierza ustawiła się kom- 
panja honorowa 30 p. p. ze sztan- 
darem i orkiestrą, naprzeciw zaś sta- 
nęły delegacje oficerskie stacjonują- 
cych w stolicy oddziałów. 

O godz. 11 przybył na plac Mar- 
szałka Piłsudskiego przedstawiciel p. 
Prezydenta R. P., szef gabinetu woj- 
skowego pułk. Głogowski, witany 
Hymnem narodowym. Po przejściu 
przed frontem kompanji honorowej, 
pułk. Głogowski w towarzystwie za- 


stępcy komendanta miasta  podpułk. 
Kowalskiego i adjutantów złożył w 
imieniu p. Prezydenta na grobie Nie- 
enr Żołnierza wieniec z liści lau- 
rowych, W tym momencie orkiestra 
odegrała Hymn narodowy. 

W zo-cia minut potem, wśród 
podobnego ceremonjału złożył wieniec 
w imieniu Marszałka Piłsudskiego, 
1. Wiceminister Spraw Wojskowych, 
generał Konarzewski, w towarzystwie 
dowódcy O. K. I. generała Wróblew- 
skiego, zastępcy komendanta miasta 
podpułk. Kowalskiego oraz podpułk. 
Kamińskiego i adjutantów. 

O godz. 11.30 złożyli w imieniu 
misji francuskiej i szefa wojskowej 
misjj w Polsce, wieniec pułkownik 
Prioux i koman Chellier, w towa- 
rzystwie oficerów misji francuskiej. 
W czasie tej ceremonji orkiestra ode- 
grała Marsyljankę. 


Przedstawiciel Polski u cesarza Etjopji. 


Addis Abbeba, 3 listopada. (PAT.) 
Charge d'affaires Rzplitej Polskiej w 
Kairze, Dzieduszycki, delegowany w 
charakterze posła nadzwyczajnego i 
Ministra pełnomocnego na uroczysto- 
ci koronacyjne do Addis Abbeba, 
przyjęty został na uroczystej audjencji 


przez cesarza Etjopji, który prosił go 
o wyrażenie Panu Prezydentowi Rze- 
czypospolitej podziękowania za przy- 
jacielskie życzenia oraz wdzięczność 
za wysokie odznaczenie, składając 
jednocześnie życzenia pomyślności dla 
Polski, 


Pobicie czeskiego 


radcy legacyjnego 


w pociągu idącym z Bratislawy do Wiednia. 


Wiedeń, 3 listopada. (PAT). Urzę- 
dowo donoszą: Radca legacyjny dr. 
Vratislav Trcka, przydzielony do tu- 
tejszego poselstwa czechoslowackiego, 
został wczoraj w pociągu idącym z 
Bratislawy do Wiednia zaatakowany 
i zraniony w prawą powiekę przez 
kilku członków wiedeńskiego robotni- 
czego związku sportowego. 

Wiedeń, 3 listopada. (PAT). „N. 
Wr. Tageblatt“ otrzymał z poselstwa 
czechosłowackiego w Wiedniu nastę- 
pujące informacje o pobiciu radcy le- 
gacyjnego dr. Trcka: Całe zajście nie 
miało charakteru politycznego. Sześciu 
pijanych wyrostków, którzy pobili 
dr. Trcka, nie posiadało żadnych uni- 


formów,  któreby wskazywały na 
przynależność do jakiejś grupy poli- 
tycznej. Już na dworcu w Heilbergu 
rozpoczęli oni między sobą sprzeczkę, 
tuż przed odejściem pociągu. Nastę- 
pnie wsiędli do przedziału, w którym 
znajdował się dr. Trcka i wszczęli 
między sobą bójkę. Zdaje się, że tyl- 
ko przypadkiem został dr. Trcka ran- 
ny. 

Żandarmerja aresztowała w Deutsch 
Altenburgu trzech awanturników, 
trzem innym udało się zbiec. Rana, 
którą otrzymał dr. Trcka, nie jest 
poważna. Dziś mógł on już urzędo- 
wać w poselstwie. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 4 listopada 1930. 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE WYZNAŃ RE- 
LIGIJNYCH I OŚWIECENIA PU- 
BLICZNEGO. 
Szkolnictwo wyższe: 

Mianowany: 

Prowiżoryczny sekretarz w IX st, sl, 
w Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie Dr. Adam B a r — prowiżorycz- 
nym adjunktem bibljoiecznym w VIIU 
st. sł w tymże Uniwersytecie z dn. 1 
lipca 1930 r. 

Przeniesiony w stan spo- 
czynku: Profesor zwyczajny w Aka- 
demji Medycyny Weterynaryjnej we 
Lwowie Dr. Adolf Gizelt z dn, 30 
września 1930 r. 


W MINISTERSTWIE ROLNICTWA. 
W Województwach: 
Krakowskiem: 
Mianowany do odwołania: 
Inż. Edward Cikowski — re- 
ferendarzem rolnym w VII st. sł. 
Przeniesiony w stan spo- 
czynku: 
Komisarz ochrony lasów inż, Sta- 
nisław Wimmer. 

Tarnopolskiem: 
Mianowany: S 
Powiat. lekarz weterynar. w Rawie 

Ruskiej Adam Kotowicz — We 


jewódzkim inspektorem  weterynarji 
w VII st, sł. 

Przeniesiony w stan spo- 
czynku; 


Wojewódzki inspektor weterynarii 
Władysław Pietraszko, 
W dyrekcjach lasów państwowych: 

we Lwowie: 

Przeniesiony w 
czynku: 

Leśniczy Emil Poniży l. 

(„Monitor Polski” Nr. 250, 
z dnia 28 października 1930 r.) 


MIANOWANIA W SZKOLNIC- 
TWIE POWSZECHNEM. 

Rada Szkolna Powiatowa w Bóbr- 
ce, zamianowała z dniem 1 września 
1930 r. p. Eugenję Balkowsk4 
nauczycielką 2 kl. publ. szkoły powsz. 
w Podhorodyszczu, p. Stefanję Saw- 
czakównę, nauczycielką 2 kl. 
publ. szkoły powsz. w Siedliskach, p. 
Romana Waczkowa, nauczycielem 
2 kl. publ. szkoły powsz. w Stkach, 
p. Zbigniewa Głuszkiewicza, 
nauczycielem 2 kl. publ. szkoły w No- 
wosielcach, p. Karolinę Kurcównę 
nauczucielką s kl. publ. szkoły powsz. 
w Strzeliskach Nowych. 

Rada Szkolna Powiatowa w Jaro- 
sławiu, zamianowała z dniem 1 wrze- 
śnia 1930 r. p. Helenę Kozurów- 
nę, nauczycielką 3 kl. publ. szkoły 
powsz. w Piskorowicach, p. Wandę 
Kondziołkównę, nauczycielką 
3, kl. publ, szkoły powsz. w Woli Wę- 
gierskiej i p. Stanisława W rońsk ie- 
go, nauczycielem r kl. publ. szkoły 
powsz. w Zaradawie. 

Rada Szkolna Powiatowa w Ko- 
łomyji, zamianowała z dniem 1 wrze- 
Śnia 1930 r. p. Stefana Rura, nau- 
czycielem 2 kl. publ. szkoły powsz. 
w Osławach Czarnych i p. Eugenju- 
sza $zula, nauczycielem 3 kl. publ. 
szkoły powsz. w Kosmaczu. 

Rada Szkolna Powiatowa w Lu- 
baczowie, zamianowała z dniem 1 
września 1930 r. p. Tadeusza Zubka 
nauczycjelem 3 kl. publ. szkoły powsz. 
w Dzikowie Nowym i p. Stanisława 
Łuczyńskiego z dniem 15 
września 1930 r. nauczycielem 1 kl. 
publ. szkoły powsz. w Miłkowie. 

Rada Szkolna Powiatowa we Lwo- 
wie, zamianowała z dniem 1 września 
1930 r. p. Stanisławę Baygerównę, 
nauczycielką 7 kl. publ. szkoły powsz. 
w Sokolnikach i p. Oigę Dolin- 
kównę, nauczycielką 1 kl. publ. 
szkoły powsz. w Lubianie. 


stan spo- 


Nr. 255 


GAZETA LWOWSKA z dnia $ listopada 1930. 


Św. 3 


Teatr w Noc Listopadową. 


List do Redakcji. 


W związku z artykułem naszym p. t, „Tear w Noc Listopadową”, 
w N-rze 253 z dnia I listopada, otrzymaliłmy od p. Dra Stanislawa R. 


stępujące pismo: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Zainteresowawszy się feljetonem pt. 
„Teatr w Noc Listopadowa”, porusza- 
jącym kwestję przedstawienia teatral- 
nego w dniu 29 listopada 1930 r., u- 
dałem się do historyka dziejów Lwo- 
wa w dobie Powstania Listopadowe- 
go — p. Józefa Białyni-Chołodeckiego, 
który drukuje obecnie w „Bibljotece 
Lwowskiej* Towarzystwa Miłośników 
Przeszłości Lwowa, obszerną pracę, 
przedstawiającą całokształt ówczesnych 
wypadków w stolicy Małopolski, p. t. 
„Lwów w czasie Powstania Listopado- 
wego“ — żeby usłyszeć jego zdanie w 
tej materji. 

Oto, co nam przyszło na myśl pod- 
czas naszej rozmowy: 

Przedstawienie możnaby zacząć od 
utworu, który był grany na scenie 
lwowskiej przed stu laty. 

Po godzinie 8-mej możnaby za~ 
ciemnić scenę, z której wyłoniłaby się, 
wśród dalekich odgłosów strzałów i 
błysku Postać Piotra Wysockiego, o 
znajmiającego z wyżyny niebios: „Na- 
rodzie zbudź się „— Warszawa w 
ogniu — idziemy w bój o wolność!” 

Następnie wyłoniłyby się postacie: 
Remigjana Wierzbickiego, Seweryna 
Goszczyńskiego i Mieczysława Darow- 
skiego. 

Remigjan Wierzbicki, uczeń Szko- 
ły Podchorążych w Warszawie, uczest- 
nik pierwszego wybuchu rewolucji i 
walki na ulicach miasta Warszawy, 
później kapitan, ozdobiony krzyżem 
Virtuti Militari, spoczywający obecnie 
na cmentarzu Łyczakowskim, mógłby 
ogłosić, że młodzież pokonała wojska 
rosyjskie, które ustępują z Warszawy. 
Po nim mógłby oznajmić narodowi 
Goszczyński (leżący obecnie również 
na cmentarzu Łyczakowskim), biorący 
udział w ataku na Belweder, że książę 
Konstanty umknął. A w końcu Mie- 
czysław Darowski, znany dobrze Lwo- 
wianom, jako weteran bojów, założy- 
ciel Stowarzyszenia rękodzielników 
„Gwiazda”, uwieczniony pendzlem mi- 
strza Matejki, który pierwszy ongiś 
wstąpił z cywilnego stanu w szeregi o- 
chotnicze wojska 1830/1 r, móglby 
ogłosić, że młodzież Lwowa dąży o- 
chotnie w pomoc braciom 


CEZARY JELLENTA. 


nym 
wala na- 


Faktem historycznym jest, że au- 
strjaccy żołnierze we Lwowie śpiewali 
pieśni rewolucyjne, a grenadjerzy, na 
wiadomość o powstaniu, sprowadzili 
do koszar orkiestrę i przy jej akompa- 
njamencie śpiewali „Jeszcze Polska nie 
zginęła”. 

Przy cichych dźwiękach orkiestry 
mógłby Mieczysław Darowski odczy- 
tać niektóre ustępy z listów do swojej 
matki, pisanych z pola bitwy na po- 
czątku zwycięskich dla oręża polskie- 
go bojów. Listy te zostały wydane w 
książce pt.: „Mieczysław Darowski". 


Na tle powyższych scen zaroi się 
droga, wiodąca ze Lwowa przez Żół- 
kiew do Zamościa (autentyczny wypa- 
dek) młodymi i starszymi, dążącymi 
na płac boju. Z kolei przeszłyby przez 
scenę postacie umundurowanych żoł- 
nierzy r. 1831, dalej postacie sprzy- 
siężonych z r. 1846 z Teofilem Wiś- 
niowskim na czele, Szare burki z r. 
1863 — i w końcu Legjoniści z Mar- 
szałkiem Piłsudskim na czele, żołnierze 
Odrodzonej Polski. Z tłumu Legjoni- 
stów wyłoniłaby się Postać Złotouste- 
go kaznodzieji ks. Biskupa dra Włady- 
slawa Bandurskiego i przemówiłaby do 
zebranych tłumów o „Nocy Listopa- 
dowej". 

Łączę wyrazy prawdziwego powa- 
żania. 

Dr. Stanisław Rachwał. 


Położenie gospodarcze Polski. 


„Przegląd Miesięczny“ Banku Go: 
spodarstwa krajowego podaje następu- 
jącą ogólną charakterystykę położenia 
gospodarczego we wrześniu 1930. 

Położenie gospodarcze Polski nie 
uległo w miesiącu wrześniu większym 
zmianom. Zaobserwowane w poprzed- 
nim okresie zwiększenie produkcji į o- 
brotów towarowych, głównie o cha- 
rakterze sezonowym, trwało również 
w okresie sprawozdawczym. 

Wywolajo to zwiększowe zapotrzebo 
wanie gotówki na cele obrotowe, co u- 
wydatnilo sie głównie we wzroście kre 
dytów dyskontowych oraz osłabieniu 
tempa kapitalizacji przy jednoczesnym 
spadku kursów papierów wartościo- 
wych. Na rynek pieniężny w Polsce 
oddziałały również niepomyślne obja- 
wy na niemieckim rynku pieniężnym, 
jakie we wrześniu miały miejsce w 
związku z zaostrzeniem się wewnętrz- 
no-politycznej sytuacji Rzeszy. Ko- 
rzystny stan płynności polskich insty- 
tucyj finansowych umożliwił jednak 
pokrycie zapotrzebowania pieniężne- 
go na ultimo kwartału stosunkowo bez 
większych trudności. Odsetek zapro- 
testowanych weksli w bankach się 
zmniejszył. 

Na rynku pieniężnym ciąży w dal- 
szym ciągu silne zapotrzebowanie pie- 
niężne rolnictwa, którego położenie 
wskutek niskiego ciągle poziomu cen 
zbóż nie doznało żadnej poprawy. W 
dziale hodowli rolniczej mniej pomyśl- 


Listy apolityczne z Warszawy. 


Genjusz niektórych dziennikarzy warszawskich. 


Linja największego oporu. Pisma 
warszawskie, zarówno te, co wycho- 
dzą codziennie, jak i te, co się ukazu‘ą 
raz na tydzień, operują wielkiemi ta: 
lentami, a jakoś nie mogą się poszczy- 
cić plonem tych „talentów“, które w 
klasycznym świecie oznaczały: pienią- 
dze, złote monety. Złoto nie ima się 
ich, choć rozporządzai bardzo dobre- 
mi, w każdym razie misternemi móz- 
gami i wogóle wielką zręcznością się 
Odznaczają, gdyż umieia n. p. podra- 
pać się w lewe ucho przez pra- 
we ramię. Metod bardziej prostych nie 
uznają. W ten sposób jest zawsze szu- 
rum-burum, a w rezultacie deficyt lub 
rozpaczliwa wałka z fatalnością, która 
koniecznie chce zepchnąć pismo na 
dno. Dla nikogo tajemnicą nie jest, że 
nawet najświetniejsze, najjaskrawsze, 
najkolorowsze, najniedzielniejsze mają 
zawsze kłopoty powyżej owych tak 
kunsztownie drapanych uszu. Mają na- 
wet niekiedy własne kamienice i własną 
sieć telefoniczną i wielkie ekipy spor- 
towych reporterów, są jednak zawsze 
w położeniu pysznych aeroplanów, 
re się muszą zamieniać na hydroplany 
i opuszczać na morze. Pływają tedy, 
pływają, póki ich ktoś na jakiś czas nie 
wyratuje, albo póki — nie utoną. 

Wyjątek stanowią pisma, które 


znaczniejszych wkładów robić nie po* 


trzebują — są na utrzymaniu u 
świeżych nieboszczyków. A że tych 
jest w tak schorowanem  społeczeń- 


stwie jak nasze, bardzo wiele, nawet 
zawiele, tedy owo utrzymanie równa 
się miljonom złotych rocznie. W do- 
datku nieboszczykowie są tak uprzej- 
mi, że dużo zajmują miejsca w piśmie 
i przeto mało go zostaje na rzeczy Ży- 
we. Więc i polityka i sprawy społeczne 
i kultura dawkowane są tak homeo. 
patycznie, że nawet najskromnie szy 
intelekt potrafi je w swcim żołądku 
zmieścić i strawić. Ale takie szczęśliwe 
„Święto-pamięciowe* i „błogo-pamię= 
ciowe“ pisma są, jak się zekio, wyjąt- 
kami. 

A dlaczego te inne krążą tak cią- 
gle nad przepaścią? Bo idą wogóle po 
linji największego oporu. Obarczają 
się spec alnie trudnemi problematami 
i zadaniami. Np. muszą łamać głowę 
nad: tem, jak przekręcić fakt, który się 
stał na terenie przeciwnej partji poli- 
tycznej. Muszą zamilczeć to, co się 
któremuś z członków redakcji, jego 
żonie lub przyjaciółce nie podoba. Nie 
mając zainteresowania dla polityki 
państwa, uprawia'- politykę w kryty- 
ce muzycznej, malarskiej, a przede- 
wszystkiem literackiej. Ustawicznie 


nie zapowiadają się ostatnio ceny nic- 
rogacizny. 

W przemyśle górniczo-hutniczym 
natomiast zaznaczyła się we wrześniu 
poprawa zatrudnienia i obrotów. Wy- 
dobycie węgla wzrosło, dzięki dalsze- 
mu zwiększeniu zbytu tak na rynku 
wewnętrznym jak i zagranicą. W prze- 
myśle naftowym poprawił się stan za- 
trudnienia rafineryj, gdyż sprzedaż 
produktów naftowych w kraju oraz 
zagranicą była większa. Huty żelazne, 
wskutek wzrostu zamówień krajo- 
wych Oraz utrzymania eksportu na 
dotychczasowym poziomie, zwiększy- 
ły swą wytwórczość. Zatrudnienie 
hutnictwa cynku i ołowiu zóstało u- 
trzymane w dotychczasowych rozmia- 
rach przy silnym wzroście wywozu 
cynku zagranicę. 

W grupie przemysłów przetwór- 
czych dalsze zwiększenie wytwórczoś- 
ci nastąpiło w fabrykach włókienni- 
czych okręgu łódzkiego. W innych 
ośrodkach tego przemysłu stan za- 
trudnienia naogół został utrzymany 
na poprzednim poziomie. Położenie 
poszczególnych branż przemysłu me- 
talowo-maszynowego było niejedno- 
lite, jednak ogólny stan produkcji był 
nieco wyższy. Sytuacja przemysłu 
drzewnego, wskutek małych obrotów 
na rynku wewnętrznym i niekorzyst- 
nych warunków w eksporcie, była na- 
dal trudna. W dziale przemysłu che- 
micznego osłabło zatrudnienie prze- 


okrążać, 


muszą przesiewać, wymijać, 
przemiłczać, rozdymać, utrącać, insy- 
nuować i t. d. i t. d. i wogóle tak po- 
stępować z rzeczywistością, jak gdyby 
to był ostatni śmieć życia a nie życie 
Samo, a nie sam najważniejszy jego i 


najcudowniejszy kalejdoskop. Jest to 
stała żądza, żeby kogoś ukatrupić, że- 
by kogoś szlag trafił i żeby, naodwrót, 
jakieś zero zrobić szlagierem. 

Weźmy taką prasę francuską, an- 
gielską lub... rzenezuelańską, tam dzien 
nikarz jest przedewszystkiem chwyt- 
nym i czujnym zbieraczem faktów i 
Stara się o to, żeby wszystko, co dzień 
przynosi na potężnym promieniu słoń- 
ca, skrzętnie zanotować. Dziennikarz 
zaś warszawski nie uznaje nietykalno- 
Ści faktu, wartości prawdy, ceny zja- 


wiska, objawu lub wydarzenia, plącze | 


się i gubi, omotany sidłem własnej 
chęci szkodzenia, nadmierną pracą zo- 
hydzania, lub naodwrór rozmyślnego 
prześlepiania faktów ohydnych. 


A może to wszystko robi się tylko 
dla zabawy, z nadmiaru fantazji? Są 
pisma, które wszystko z zasady podle- 
wają sosem różowym tak, że Świat w 
tem zabarwieniu wygląda „jak ta lal- 
ka”, Są inne, które najtragiczniejsze 
wydarzenia przedstawiają jako humo- 
reski i każde nieszczęście ludzkie lub 
każdy wypadek zbrodni zamieniają na 
coś Śmiesznego i wesołego. Wtedy wy- 
daje się, że rabuś i ofiara, morderca i 
zamordowany to tylko duety, komicz- 
ne sketche, — a n. p. samobójstwo to 
arja operetkowa. Byleby czytelnik nie 


mysłu nawozów sztucznych wskutek 
zakończenia jesiennego sezonu sprze- 
daży Pozostałe gałęzie, jak przemysł 
spożywczy, mineralny papierniczy, 
pracowały bez większych zmian. 
Jesienne ożywienie obrotów w han- 
dlu było dotąd niewielkie i uwidoczni- 
ło się tylko w większych ośrodkach 
miejskich i przemysłowych, W obro- 
tach handlowych z zagranicą nastąpiło 
silmejsze zwiększenie wartości ekspor- 
tu, wskutek czego nadwyżka wywozu 
nad przywozem znacznie wzrosła. 
Stan bezrobocia obniżył się w dal- 
szym ciągu. Zarówno liczba zupełnie 
bezrobotnych jak i osób zatrudnio- 
nych przez ograniczoną ilość dni w ty- 
godniu wykazała dalszy spadek. 


PIJCIE 
Kawę RIĘDILA 


Lwów, Rutowskiego 3. 


Wyrok w procesie kpt. 
Wawrosza. 


Przemyśl, 3 listopada. (PAT). W 
toczącym się tu procesie kap. Czesła- 
wa Wawrosza, oskarżonego o zbrod- 
nię morderstwa na osobie Tadeusza 
Jakubowskiego, porucznika rezerwy, 
zapadł dziś o godz. ro w nocy wyrok, 
na mocy którego kap. Czesław Waw- 
rosz skazany został na 1 rok i 2 mie- 
siące więzienia, pozbawienie stopnia 
oficerskiego i wydalenie z korpusu 
oficerskiego. Do kary wliczono oskar- 
żonemu areszt Śledczy 12-miesięczny. 


Burza w Szwajcarji. 


Genewa, 3 listopada. (PAT). Ubie- 
głej nocy szalała nad Szwajcarją gwał- 
rowna burza, która szczególnie dała 
się we znaki okolicom Genewy, gdzie 
powyrywała drzewa z korzeniami i 
połamała słupy telegraficzne. 

Londyn, 4 listopada. (PAT). Bu- 
rza, która szalała onegdaj nad Anglią, 
trwała wczoraj w dalszym ciągu z ca- 
łą gwałtownością szczególnie w Walji. 
Na kanale bristolskim zauważono 
szczątki rozbitego okrętu, w których 
domyślają się resztek statku francu- 
skiego. Pięciu ludzi załogi tego statku 
prawdopodobnie zginęło. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 


widział, nie znał rzeczywistości i pasł 
się papką z optymizmu i błazeństwa. 

Do tej szkoły zapisują się powoli 
jeden za drugim i literaci, niekiedy na- 
wet ci prawdziwie zdolni. Literaci te- 
dy dziennikarzeją, wszakże nie w tym 
sensie, jaki miał na myśli Chateau- 
briand, gdyż raz zapytany przez pre- 
zesa sądu, do jakiego należy zawodu, 
odpowiedział dumnie: Jestem dzienni- 
karzem. 

Weźmy przykład takiego warszaw= 
skiego zdziennikarzenia. P. Juljusz Ka- 
den-Bandrowski pełen istotnego talen- 
tu publicysta, uważa, że wziął w mo- 
nopol pisanie powieści. Więc wobec 
tego nie ma już na świecie innych po- 
| wieściopisarzy. Francuscy — są zwy- 
czajnymi imbecyllami. Czy wtedy, gdy 
mówi o swoim nieśmiertelnie wałko- 
wanym projekcie akademji, czy gdy 
wspomina o tych, co podpisali wniosek 
o przywrócenie ministerstwa sztuki — 
wie tylko o dwóch powieściopisarzach: 
Kadenie i Kiedrzyńskim. Tylko ich 
nazywa pisarzami, inni, wszyscy inni 
to „kryrycy* czyli plebs. Wzruszony 
raz faktem — bo Kaden-Bandrowski 
jest przecież szlachetny i bezinteresow- 
ny — że jednego z powieściopisarzy 
rodzima koszonerja za życia ogłosiła 
nieboszczykiem, pochowanym na Po- 
wązkach, polecił swojemu młodszemu. 
koledze redakcyjnemu w pewnym . 
dzienniku upomnieć się o krzywdę po- 
chowanego w ten spasób, lecz zarazem 
prosił, żeby o jego powieściach ani 
mrumru. Wolno było pisać o wszyst- 


GAZETA LWOWSKA z dnia $ listopad 


Mr, 255 


Święto11 ipa: | 


W dniu rr-go listopada br. odbe- 
dzie się podwójna uroczystość. W dniu 
my 12-lecie Odrodzenia Nie 
Rzeczypospolitej, oraz 
ięskiego odparcia najazdu 
Rosji sowieckiej, — Podpisany Komi- 
tet opracował już program i niebawem 
poda go do publicznej wiadomości. — 
Obecnie zwraca się Sekcja Obchodowa 
Komitetu do wszystkich Towarzystw 
i Organizacyj z apelem aby zechciały: 

1) podać Komitetowi do dnia 6-go 
listopada do wiadomości program 
swych w łonie towarzystwa urządza- 
nych obchodów, oraz 

2) zgłosić w terminie nie później 
jak do 7-g0 bm. udział orkiestr w cap- 
strzyku dnia ro bm. i w defiladzie 
w dniu ri-go bm. 

Komitet żywi nadzieję, że wszyst- 
kie Zrzeszenia przyjmą udział w tem 
wielkiem święcie Państwa i Miasta. 

Komitet Obchodu ro-lecia zwycię- 
skiego odparcia najazdu Rosji sowiec- 


kiej. 


Marjan Dziędzielewicz. 
Przewodn. Sekcji Obchodowej. 


Koncert Kiepury w Berlinie. 


Berlin, 3 listopada. (PAT). Dziś 
wieczorem odbył się w wielkiej sali 
Filharmonji berlińskiej koncert Jana 
Kiepury. Wypełniająca salę publicz- 
ność przyjmowała owacyjnie śpiewa- 
ka m wiëlokrotnie go wywo- 
łując i darząc hucznemi, długotrwałe- 
mi oklaskami. Na koncercie licznie 
reprezentowana była. kolonja polska 
w Berlinie, członkowie poselstwa pol- 
skiego i inni. 


Projekt ustawy 
o zwalczaniu raka. 


Pod przewodnictwem wicedyrekto- 
ra departamentu służby zdrowia w M. 
S. W., dr, Adamskiego, odbyło się po- 
siedzenie sekcji do spraw walki z ra- 
kiem Państwowej Naczelnej Rady 
Zdrowia. Na posiedzeniu omówiono 
projekt ustawy o zwalczaniu nowo- 
tworów złośliwych, wzorowany na 
rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej o 
zwalczaniu jaglicy. W toku obrad a | 
wiązała się żywa dyskusja, w czasie 


kiem innem, co z pod pióra żywego 
nieboszczyka wyszło, tylko nie o jego 
powieściach, cieszących się znaczną 
poczytnością. 

Takie przeoczanie prostych faktów 
nawet w chwili niby to bezstronnego 
wzruszenia, nie wróży Kadenowi nic 
dobrego. Myśli on, że będzie zawsze 
w szarży generała jak jego Barcz, a 
tymczasem jest tylko generałem No- 
bile, który w ogólnem rozbiciu prze- 
dewszystkiem myślał o sobie i został 
za to nagrodzony szyderstwem całej 
Italji. Gdy się raz rymnie na ziemię, 
to i czarne skrzydła nie pomogą dła 
utrzymania sterowca monopolu i trze- 
ba będzie ciągle tylko strzelać z „Łu- 
ku“. Był ten „Łuk”* jak i powieści le- 
gionowe — szczery i bardzo ładn 
celny, ale dzisiaj cięciwa jego bardzo 
sflaczała. Muszą ją naciągać i impre- 
gnować miodem specjalni klakierzy i 
panegiryści, którzy ostatnio znowu ka- 
zali Balzakowi, żeby Kadenowi czyścił 
buty. 

Takich przykładów możnaby przy- 
toczyć znacznie więcej. Krytyka w 
przeważnej części prasy warszawskiej 
stała się podobną do jakiejś maskarady 
w salach redutowych, gdzie się gości 
ubiera w stare kostjumy z rekwizytor- 
ni operowej i pasuje na historycznych 
książąt i baronów, ale za to innych 
nie wpuszcza się do tego sanktuarium 
kurzu i banalności. I dobrze, że się ich 
nie wpuszcza. Niechaj kurz i szablon 
zostaną W dalszym ciągu zmonopoli- 
zowańe. Nic to nie zaszkodzi powieści 
bez kostjumu byleby była czytana i 


Gi reyi poizon 


AEO rozwinięcia aa walki : z ra- 
kład komisji weszli: prof. 

cz, docent dr. Sterling- 

oraz radca dr. Sęczyc. 


aa Blok: Współpracy z Rządem wWojewódziw Poładniowo- Wschodnich 


URZĄDZA W ŚRODĘ DNIA 5-go LISTOPADA B. R. 
O GODZ. 18-tej WIECZ. W SALI TEATRU WIELKIEGO 


ZEBRANIE OBYWATELSKIE 


NA KTÓREM MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH 


Dr. FELICJAN SKŁADKOWSKI 
WYGŁOSI PRZEMÓWIENIE NA TEMAT: 


„NASTROJE WYBORCZE! 
prezydium Rady Naczelnej B. R. W. R. Województw Południowo- Wschodnich 


TADEUSZ POTWOROWSKI — prezes grupy regjonalnej 

Dr. HENRYK LOEWENHERZ — vy. prezes 

Dr. ZDZISŁAW STROŃSKI — sekretarz generalny 
Zaproszenia i bilety wydaje B. B. W. R. w lokalu przy 
ul. Sykstuskiej l. 45. codziennie od godz.9— 13 i od 17—20. 


Akcja przedwyborcza. 


NAUCZYCIELSTWO GŁOSUJE 
JAWNIE. 


Dnia 3-go b. m. odbyło się zebra- 
nie nauczycielstwa szkół lwowskich 
pod przewodnictwem prezesa Woje- 
wódzkiego Komitetu Wyborczego p. 
R. Deszberga. Po przemówieniu pp. 
wiz. Jaworskiej, ks. prof. Szydelskiego 
ib. posła Juljana Smulikowskiega, 
uchwalono jednogłośnie głosować jawi 
nie na listę Bezpartyjnego Bloku. 


PRZYKŁAD GODNY NAŚLADO- 
WANIA. 


Dnia 30 z. m. odbyło się w sali 
Kursu aspirantów przy ul. Krasickich 
liczne zebranie w sprawie wyborów 
członków Zjednoczenia kolejowców 
polskich, oddziału mechanicznego; 
sekcji maszynistów parowozowni 
lwowskiej, odłamu Z. Z. M. Koła 
techniczno drogowego,  zawiadow- 
ców odcinka drogowego, oraz war- 
sztatowców sygnałowych. Liczne to 
zebranie zagaił p. Synowiec. Po wybo- 
rze prezydjum wskład którego wszedł 
jako przewodniczący p. Adam Go- 
| gół, wywiązała się obszerna dyskusja, 


jak to nieraz bywa, wbrew bojkotn-, 
wym spiskom, rozchwytywana. Zamaj 
chy za pomocą przemilczania i dusże-, 
nia nic a nic jej szerokiego tchu niej 
uszkodzą, nie uszczuplą. Znam powie- 
ści wydane we Lwowie, których się“ 
szuka teraz po Lwowie i innych mia- 
stach, żeby znaleźć bodaj jeden GEN 
plarz, — niema goi za wagę złota. Na- | 
kład absolutnie wyczerpany — 4 prze- 
cież są to powieści, o których. dzienni-| 
karz warszawski udaje, że nie wie i 
które chciał by tak samo wykreślić z| 
liczby żyjących, jak ongi uczynił to z; 
ich autorem. i 

Lekceważenie faktu czy życiowego ! 
czy artystycznego, zasypywanie go` 
piaskiem, to igraszka na bardzo króte || 


ko. Spekulowanie na głupocie ludzkiej ; 


i na bezmyślności społeczeństwa zaw- 
sze zawodzi. Nasza publiczność mai 


swój niezawodny instynkt i chociaż z | 


konieczności czytuje coduły giełdowe 
owych mistyfikatorów i _ falsyfikato- 
rów, jednak bawiąc się niemi wiary 
im nie daje i bardzo prędko przecho- 
dzi nad nimi do porządku dziennego. 
Ci przemilczani i napozór wysadzani 
z siodeł mocno się w nich trzymają 
i nic ich zwalić nie zdoła. Tamci zaś 
są naprawdę żywemi hałaśliwemi kan- 
dydatami do przedwczesnej śmierci cy- 
wilnej, I można o nich powiedzieć sło- 
wami starego Fredry, że „nie „przejdą 
grobu sławą i umrą przy zgonie”. 
Genjusz dziennikarstwa warszaw- 
skiego jest bardzo lichym  kalkulaco- 


rem 


zakończona rezolucją, popierającą li- 
stę Nr. 1, oraz uchwałą jawnego glo- 
sowania. 


DZIAŁALNOŚĆ B.B. W. R. W ZŁO- 


CZOWIE. 
Działalność BBWR. na terenie 
złoczowskim postępuje w żywem 


tempie naprzód osiągając pomyślne re- 
zultaty, o czem świadczy cały szereg 
odbytych wieców. — Irak dnia 21 
października br. odbyło się w Złoczo- 
wie zebranie obywatelskie, Dr. Paule 
omówił kwestję koniecznego szworze- 
nia jednolitego frontu wyborczego 
dla dobra Rzeczypospolitej. — Zebra- 
ni uchwalili, że jedyną poważną listą, 
na którą solidarnie głosować będą, 
jest lista BBWR. 


Dnia 24 października na wiecu 
w Folwarkach, pow. Złoczów licznie 
zebrana łudność jednogłośnie oświad- 
Czyła się za listą Bezpartyjnego Bloku. 
Podobne jednomyślne rezolucje za- 
padły na wiecach w Płuhowie i Bia- 
łymkamieniu, gdzie odbyło się zebra- 
nie liczące ponad 200 kobiet, które 
zawiązały Komitet Wyborczy Bez- 
partyjnego Bloku. 


ROZŁAM W CETROLEWIE W 
OKRĘGU ZŁOCZOWSKIM. 
Kandydaci na posłów z listy Zwią- 

zku Obrony Prawa i Wolności Ludu, 

Stanisław Sapyta i Mieczysław Boro- 


|| wiecki wycofali w Okręgowej Komisji 


Wyborczej Nr. si swoją zgodę na 
umieszczenie ich na liście kandyda- 
tów na posłów Nr. 22 i 24. Obaj, jako 
wybitni działacze Stronnictwa  „Pia- 


|| sta” w Okręgu Wyborczym Nr. 55, 


figurowali na czołowych miejscach 
tychże list. Wycofanie się też ich z 
akcji Centrolewu wywołało wielkie 
zamieszanie w szeregach Bloku Zwią- 
zku Obrony Prawa i Wolności Ludu, 
albowiem grupa Stronnictwa „Piasta“ 
była jedną z najliczniejszych i posia- 
dała wpływy wśród włościan. Powo- 
dem wycofania kandydatur jest stano- 
wisko i taktyka Centrolewu zajęta 
Państwa. : 


„Lwowski Kurjer Poranny“ wydał 
odezwę, wzywającą społeczeństwo 
polskie Okręgu Wyborczego Nr. 55 
do głosowania na jedyną polską listę 
Nr. 22 w tym okręgu, twierdząc, że 
na liście tej znajdują się kandydaci 


w„Piasta”, Stronnictwa Chłopskiego, 
Wyzwolenia, P. P. $. i Narodowej 
Demokracji. 


Stwierdzić należy, że lista Centro- 
lewu żadnych grup politycznych nie 
reprezentuje, ponieważ najliczniejsza 
grupa „Piasta“, z akcji wyborczej 
Centrolewu, z Okręgu Wyborczego 
Nr. $$, wycofała się w całości. 


ZEBRANIE W TREMBOWLI. 


W zeszłym tygodniu odbyła się w 
'Frembowli uroczystość Federacji Pol. 
Zw. Obrońców Ojczyzny, z której to 
okazji urządzono wiec w Sokole przy 
sa j sali. Zebranie zagaił dr. 
tępnie gospodarz Baj 

rieniu wykazał 
RE Pi iego, wska- 
na potrzebę solidacnego oddania 
głosów na listę BBWR. gdyż tylko ta 
lista gwararuje uzdrowienie stosunków 
ekonomicznych i politycznych w Pol- 


PRACA WYBORCZA W POWIE- 
CIE  NIŻNIAŃSKIM. 


W dniu 30 zm. odbyło się szereg 
wieców BBWR. zorganizowanych w 
różnych miejscowościach. Wiec od- 
byty w Rudniku był wielką manife- 
stacją ludności miejscowej, która 
przybyła tłumnie w ilości przeszło 
600 osób. Po referacie p. Burdy jed- 
nomyślnie powzięto rezolucję oddania 
swych głosów na listę BBWR. 


WIEC WYBORCZY W RZESZOW. 
SKIEM. 


Wiece w Woli Rafałowskiej i Za- 
bratówce liczyły ponad 200 osób, na- 
strój był bardzo poważny a zebrani 
postanowili solidarnie iść do urny wy- 
borczej i oddać swe glosy na listę Nr. 
1 na czele której stoi Marszałek Pil- 
sudski. 


AKCJA WYBORCZA W POWIE- 
CIE RADZIECHOWSKIM. 


Ludność zebrana na wiecach w Maj 
danie Starym i Mukaniu bez zastrze- 
żeń i jednogłośnie uchwaliła poprzeć 
akcję Bezpartyjnego Bloku i oddać 
głosy tylko na listę Nr. 1. 


LUDNOŚĆ POWIATU KOSOW- 
SKIEGO 


bez różnicy narodowości popiera listę 
prorządową. Akcja wyborcza BBWR. 
jednoczy w obozie swym ludzi bez 
różnicy narodowości, mających tylko 
dobro Państwa na uwadze. Dowodem 
tego jest zebranie przedstawicieli wszy- 
stkich instytucji robotniczych i gospo- 
darczych żydowskich, które odbyło się 
28 bm. w Kosowie, Na zebraniu tem 
uchwalono jednogłośnie poprzeć z ca- 
łych sił listę Nr. 1. 


AKCJA WYBORCZA BBWR. W PO- 
WIECIE BORSZCZOWSKIM. 


Onegdaj odbył się w powiecie 
borszczowskim w Bereżance wiec z 
inicjatywy BBWR. Licznię zebrana 
ludność bez różnicy narodowości u- 
chwaliła jednogłośnie rezolucję, aby 
przy nadchodzących wyborach po- 
przeć listę prorządową Nr. r. Również 
w powiecie borszczowskim w Bilczu 
Złotem odbył się 28 z. m. wiec BBWR. 
Na wiecu było ok. 1000 osób bez róż- 
nicy narodowości. Zebrani solidarnie 
stając do pracy na gruncie ideologii 
Marszałka Piłsudskiego przy zbliżaja- 
cych się wyborach postanowili oddać 
swe głosy tylko na listę Bezpartyjnego 
Bloku. 


RZESZÓW POTĘPIA ZAMACH 
NA MARSZAŁKA. 

W ubiegłym tygodniu odbył się w 
Rzeszowie wiec manifestacyjny z ini- 
cjatywy BBWR. Wiec ten był wyra- 
zem uczuć miejscowej ludności, która 
z bezgranicznem oburzeniem potępiła 
bezecny czyn, jakim był zamach na 


Pierwszego Marszałka Józefa  Piłsud- 
skiego. 
Podobnie „manifestacyjny nastrój 


panował na wiecu w Hermanowej, na 
który przybyła ludność całej wsi. Na 
zebraniu tem powzięto jednogłośnie re- 
zolucję popierania w pełni listy rządo- 
wej Nr. r. 


Nowaotworzony Zakład dla Sztuki 
rap EIET 


dFirmą PHOTO- 
YS Lwów — Pami 
Mikolagcha. Telefon 30-92. — Po- 
leca się Szanownej Publiczności. 
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TEATR WIELKI. 

Wtorek, 4 listopada, o godz. 7.30 wiecz. 

i w dnie następne: „Fiołek z Montmartre", 


operetka Kalmana, Występ Fontanówny i Fo- 
lańskiego, (Zniżki nieważne.) 


Webi dów 
Bhil |» 


Młiyott wie a 


ga 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Czwartek, piątek i sobota, o godz. 7.30 
wiecz.: „Dzielny wojak Szwejk“, w ukł. scen. 
L. Schillera, 

Niedziela, 9 listopada, o godz. 3.30 pop.: 
„Król Nikodem“, groteska fant. Goetla i Mal- 
czewskiego. (Ceny zniżone.) i 

Niedziela, ro listopada, o godz. 7.30 wiecz:. 
„Dzielny wojak Szwejk", w ukł. scen. L. 
Schillera, (Po raz ostatni.) 

Poniedziałek, 11 listopada, o godz. 7.30 
wiecz.: „Król Nikodem”, grot, fant. Goetla 
i Malczewskiego. 


TEATR MAŁY. 
We wtorek i w dnie następne: „Pierwsza 
pani Selby“, komedja Ervine'a (premjera). 


W Testrze Wielkim pysznie wystawiona 
Operetka Kalmana „Fiołek z Montmartre“ 
Święci prawdziwy triumf. — W środę prze- 
piękna opera Pucciniego „Tosca“, w której 
partję tytułową wykona młoda, wielce uralen- 
Towana artystka warszawska, p. Krzywiec, ob- 
darzona wyjątkowo pięknym głosem i wyróż- 
niaj: się świetnemi warunkami zewnętrz- 
nemi, Partnerami p. Krzywiec będą pp. Czar- 
necki i Zaleski, przy pulcie zaś zasiądzie 
Massini, 

W Teatrze Rozmaitości repertuar tygodnia 
bieżącego ulegnie pewnej zmianie, Ze względu 
bowiem na niebywale wprost powodzenie, ja- 
kiem się cieszy ciągle jeszcze świetna satyra 
Haszka „Dzielny wojak Szwejk" w układzie 
scenicznym L. Schillera, z kapitalnym M, Zni- 
czem w roli tytułowej, z drugiej zaś strony 
wobec konieczności usunięcia „Szwejka“ na 
«zas dłuższy z afisza, dyrekcja teatrów miej- 
skich zdecydowała się przywrócić Szwejka na 
cępertuar w drugiej połowie bież. tygodnia. 
„Dzielny wojsk Szwejk” ukaże się więc w 
o piątek, sobotę i niedzielę wieczorem. 
Będą to ostatnie przedstawienia tej znakomi- 
tej satyry, przyczem w sobotę „Szwejk“ ob- 
chodzić będzie jubileusz go-go przedstawienia 
w tym sezonie. Dziś i jutro doskonała gro- 
teska fantastyczna Goetla i Malczewskiego 
„Król Nikodem”, którą ponadto ujrzymy w 
miedzielę popołudniu po cenach zniżonych. 

W Teatrze Małym dziś premjera znako- 
mite; komedji Ervine'a „Pierwsza pani Selby”, 
krórą ujrzymy w reżyserskiem ujęciu J. Stra- 


<chockicgo, a w wykonaniu pp. Katarzyn: 
Zbikowskiej (rola tytułowe), ies? 
Wiercińskiej, Strzeleckiego, Kierczyńskiego, 


Stępowskiego | Polańskiego. 


Dekoracje pędzi 
W. Daszewskiego, A 


TEATR NOWOŚCI. 
Wtorek ; środa, o godz. 7.30: „Hiszpaáska 
acha”. 
W czwartek i dal. następas: 
Murzyáska „Luisiana“ L. Douglass. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO" Bille Dove w dźwiękowcu „A- 


nioł A szminką”, 
ASINO: „Pocełunek" z Gretą Garbo. 
Film dźwiękowy. 

CHIMERA: „Głupie szczęście". 

KOPERNIK: „Złotowłosy Aniol“, 

LEW) „Tróke", w pł. rali Olga Czecho- 
we i Adalhett Schleow, Pieśni | chóry w ię 
szyku rosyjskim. 

MARYSIEŃKA: „Złotowłosy Anioł". 

OAZA: „Marsz weselny”, 

PALACE: „Moje słoneczko" z Janet 
Gaynor — oraz dodatki dźwiękowe. 

PAN: „Trędowata". 

PASAŻ: „Angelita“ (dźwiękowy). 

PROMIEŃ: „Ofiarna noc". 

STYLOWY: „Poeta żebrak" oraz Fat 
Pavechon'". 


Operetka 


Związek b. uczenie państw. gimn. im, król. 
Jadwigi we Lwowie odbędzie roczne walne 
zgromadzenie 8 b. m. o godz. t7-tej w sali 
kl. VIII c, tegoż gimnazjum, przy ul. Akade- 
mickiej 9. 

Związek byłych  Dziesiątaków. Komitet 
organizacyjny przypomina wszystkim byłym 
uczniom Pańt:tw. Gimnazjum X we Lwówie, 
że walne zebranie konstytuujące odbędzie sie w 
niedzielę, dni: 9 b. m. o godz. 10930 w sali 
budynku gimnazjum przy ul. Wałowej 1. 18. 

Staraniem Katol. Związku Polek odbędzie 
się s b. m. Msza św. żałobna, za dusze zmar- 
łych członków w kościele OO. Jezuitów, o 
godz. $-mej rano, 

Z Gwiazdy“, Wydział Stow. polskich rę- 
kodz. + Przem. „Gwiazda“ we Lwowie roz- 
pisuje konkurs na zasiłek w kwocie 600 zł. 
na otwarcie warsztatu z fundacji 6 p. Ks. 
Lubomirskiego. Podania o zasiłek ten wnosić 


TĄ LWOWSKA: 


Kto pragnie potęgi Rzeczypospolitej 
Kto pragnie silnego Rządu i ładu 


E. w Państwie, ten głosuje na listę Nr. 


mogą eylko czlonkowie Stow. rel. rzym. kat, | |ękalach reklamacyjnych przez 6 go- 


krórzy należą do Stowarzyszenia najmniej 10 
lat — do 16 listopada br. godzina 12 w poł. 
do biura Stow. 

j Okr. 


Orgarizacyne Lwowsk. 


Zwi nierów i Chemików Rzeczypo- 
spolirej Polsk'ei odbędzie się $ b. m. o godz. 
18 na Politechwze w sa: Chemji ogólnej (gmach 
Cheznji). 


Program Kasyna i Kola Lit-Art. na bic- 
żacy tvdzień. W czwartek, dnia 6 listopada 
1930, początek o godzinie zortej: Koncert 


| Waclawa Kochańskiego, skrzypka. Przy for- 


tepianie Helena Orrawowa. Bilety do nabycia 
w kancelarji Kasyna, 

Polskie Towarzystwo Politechniczne za- 
prasza na zebranie Sekcji Mechaników Pol- 
sklego Towarzystwa Politechnicznego z odczy- 
tem p. inż. Fryderyka Stauba p. t: „O labo- 
ratorjach zagranicznych metalograficznych”, 
które odbędzie się w środę, dnia $ listopada 
b. r. o godz, 18,39 w sali Towarzystwa, ul, 
Zimorowicza 9. Goście mile widziani. 

Związek Polskiej Młodzieży Demokratycz- 
nej okręg lwi wski komunikuje niniejszem, że 
Walne Zebranie okręgu odbędzie się w czwar- 
tek, 6 listopaca 1930 o godzinie 7 wiecz. w 
lokalu własnym, przy ul. Zyblikiewicza 33, pra- 
wy parter. Obecność wszystkich członków i 
kandydarów obowiązkowa. 

Śmiertelność we Lwowie. W wrześniu br. 
zmarło we Lwowie 205 osób, w tem 105 męż- 
czyzn i roo kobiet. Obrządku rzym. kat. 
zmarło 111 osób, gr. kat, 29, mojźesz. 62, 
innych wyznań 3. Od r roku życia do 14 lat 
zmarło 38 osób, od 1$—r9 4, Od ż0—29 6, 
od 30—39 19, od 40—g9 52, ponad so lat 
zmarło 66 osób. Przyczyny skonów były nas 
stępujące: na płonicę zmarły 4 osoby, na 
krztusiec 1, ne czerwonkę 1, na gruźlicę płuc 
19, na gruźlicę innych organów 1, na raka 
i złośliwe nowotwory 29, na zapalenie opon 
mózgowych 1, na udar mózgu 15, na choroby 
organiczne seica 45, na nieżyt oskrzeli 2, na 
zapalenie płuc 18, na inne choroby dróg od- 
dechowych s, na choroby żołądkówe 3, na 
nieżyr żołądka i kiszek 6, na zapalenie nerek 
6, na gorączkę połogową 1, na rozwój niedo- 
Stateczny 7, wwiąd starczy 12, gwałtownej 
Śmierci były 4 wypadki, gamobójstw 4, innę 
przyczyny śmierci 16, nieznane przyczyny 2. 


Przewodniczący Okrępowej Komi- 
sji Wyborczej Nr. so Lwów-miasto 
podaje do wiadomości, że na zasadzie 
art. 43 Ordynacji Wyborczej zostają 
wyłożone zatwierdzone ostatecznie 
spisy wyborców do publicznego prze- 
glądu od dnia 4 listopada do 8 listo- 
pada br. włącznie w dorychczasowych 


dzin tj. od godz. 14-tej do 2o-tej, w 
tym czasie mogą wyborcy odbierać 
swoje dokumenty. 


STOŁECZNA 


Prezes Federacji Polskich Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny, gen. Ro- 
man Górecki, udaje się w najbliższym 
czasie do Paryża na posiedzenie „Fi- 
dac'u"* (Międzyaljanckiej Federacji b. 
Kombatantów). Wraz z gen. Górcc- 
kim wyjeżdżają do Paryża delegaci 
polscy, wybrani w liczbie 14 do dy- 
rektoratu Fidac'u. Na posiedzeniu 
prezydjum Fidac'u omówione będą 
sprawy podziału referatów prezydjum 


| między delegatów poszczególnych 
państw. 
KRAJOW. 


WILNO. Odsłonięcie pomnika $ p 
pułk. Mościckiego odbyło się w tych dniach w 
dobrach radziwilłowskich, w t. zw, Dubnie, 
w miejscu, w którem padl ten dzielny dp- 
wódca ułanów w starciu z bolszewikami. Po- 
święcenia i odsłonięcia pomnika dokonał ks. 
biskup Bandurski, Pomnik fundował Albrecht 
ks, Radziwiłł. 

STANISŁAWÓW. Zamach na pociąg? 
Dnia 2 b. m, około godz. ro, ułożyli nieznani 
sprawcy na tórze ABOCA między stacjami 
Pałahicze a Tyśmienicą, pow, Tłumacz, około 
jo kamieni. Obchodowy usunął wczas prze- 
szkodę. Była to najprawdopodobniej swawola 
pastuchów. 

STANISŁAWÓW. Aresztowanie komuni- 
stów. Onegdaj aresztowano w Stanisławowie 
za propagandę haseł komunistycznych oraz 
kolportaż bibuły Hausknechta Norberta, po- 
mocnika handlowego, Rudzińskiego Eustache- 
jo, absolwenta gimnazjum ruskiego, oraz $ 


1 innych osób. 


FIRMA GODNA ZAUFANIA. 

"Warstat _ malarsko-pokojowo-dekoracyjny 
p. SEA Michała Leichtera we Lwowie, 
przy ul. Żółkiewskiej 35 (telefon 239), jest 
rowadzony nadal pod fachowem i osobistem 
A awiictyem własciciela. Wykonuje solidnie 
wszelkie roboty w tym zakresie wedle wzo- 
rów miejscowych i zagranicznych po cenach 
bardzo przystępnych, — Dla P. T, Urzędni- 
ków i Sojskowych warunki dogodne spłaty. 


Walne Zebranie 
Lwowskiego Wojewódzkiego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Emigracyjnego we Lwowie. 


Dnia 25 października b. r. odbyło 
się w sali sesyjnej redakcji „Wieku No 
wego“ doroczne Walne Zebranie człon 
ków Lwowskiego Wojewódzkiego Od- 
działu Polskiego Towarzystwa Emigra- 
cyjnego, pod przewodnictwem prezesa 
Oddziału, Redaktora Bronisława La- 
skownickiego. 


Po zagajeniu Zebrania przez prze- 
woódniczącego, następnie odczytaniu 
sprawozdania z ostatniego Walnego 
Zebrania przez sekretarza Oddziału, za 
brał głos dr. WŁ Wyszyński, kierow- 
nik tutejszej Ekspozytury Urzędu E- 
migracyjnego, który w przemówieniu 
swem dobitnie zaznaczył żywotność 
Polskiego Towarzystwa Eraieracyjne ia 
na terenie nietylko Lwowa, ale całej 
Wschodniej Małopolski. Według zda- 
nia mowcy, cennym był również u- 
dział Polskiego Towarzystwa Emigra- 
cyjnego w pracach tutejszej Rady 
Międzystowarzyszeniowej Społecznych 
Organizacyj Opieki nad Emigrantami, 
w akcji czy to związanej z budową 
„Domu Emigracyjnego” we Lwowie, 
Czy też „Tygodnia Emigranta". Mow- 
ca przypomniał również słowa uzna- 
nia dla Rady Międzystowarzyszenio- 
wej wypowiedziane w czasie poświę- 
cenia „Domu  Emigracyjnego* we 
Lwowie przez Ministra Prystora. Pod- 
kreśli również z uznaniem  lojalną 
współpracę tutejszego Oddziału Pol- 


skiego Towarzystwa  Emigracyjnego 
tak z czynnikami rządowemi, jakoteż 
i z Syndykatem  Emigracyjnym, w 
dziedzinie opieki nad emigrantami na 
tutejszym terenie, którato praca, sko- 
ordynowana pod jednym dachem w 
„Domu Emigracyjnego'', wyda nieza- 
wodnie wielkie rezultaty w akcji uję- 
cia ruchu emigracyjnego w Polsce w 
planowe ramy. 

Następnie prof. Wójcik, jako se- 
kretarz, zdał sprawozdanie za rok u- 
biegły z działalności Oddziału, bory- 
kającego się od początku swego istnie- 
nia z trudnościami finansowemi, 

Po udzieleniu absolurorjum z dzia- 
łałności Oddziału, dokonane wybory 
dały następujący skład Nowego Żarzą- 
du: Prezes: redaktor Bronisław La- 
skownicki, I. Wiceprezes: prof. U. J. 
K. dr. Józef Siemiradzki, II. Wicepre- 
zes: prof. Jan Wójcik, sekretarz: radca 
Tadeusz Loret, skarbnik: prof. Ma- 
rjan Łodziak, dr. Stanisław Dręgie- 
wicz, prof. dr. Adam Dudziński, inż. 
Ludomił Gourkovich, Marja Jaworska, 
Janina Grotowska, prof. dr. Knot, rad- 
ca Medyński, dr. Nahlik, naczelnik 
Rogoż, dr. Peryniak-Sanecki, ks. dr. 
doc. Jan Stepa, dr. Zdzisław Stroński, 
Komisja rewizyjna: prof. dr. Stefan 
Górniak, prof. dr. Emil Homik. 
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Zgon ś. p. Bogdana 
Janusza. 


Dzisiejszej nocy zmarł tragicznie 
$, p. Bogdan Janusz, znany szerokim 
sferom naszego miasta ze swych prac, 
dotyczących przeszłości Lwowa i Mało- 
polski Wschodniej. 

Zmarły był samoukiem i całe życie 
swoje poświęcił pracy naukowej. Wy- 
różniał się jako archeolog i prehisto- 
ryk, zwłaszcza w odniesieniu do 
wschodnich ziem Rzeczypospolitej, 
ponadto zaś pracował w dziedzinie hi- 
storji kultury b. Galicji, Zamieszczał 
wiele artykułów z tych dziedzin w 
prasie lwowskiej. 

Zmarł w 41 roku życia. Przedwcze- 
sny jego zgon wywołał powszechny 
żal tych, którzy go znali i cenili. 


Zamknięcie gimazjum 
ruskiego w Drohobyczu. 


Ministerstwo W. R. i O. P. za- 
rządziło z dniem wczorajszym zam- 
knięcie 8 kl. prywatnego gimn. ukra- 
ińskiego w Drohobyczu. Powodem te- 
go zarządzenia było aresztowanie kil- 
ku nauczycieli i uczniów tego gimna- 
zjum za działalność antipaństwową 
oraz wykrycie nielegalnego pisma pod 
nazwą „Promień“ 0 treści wyraźnie 
ancipaństwowej, które wydawane by- 
ło przez uczniów za wiedzą dyrekto- 
ra gimnazjum 


Ostatnie wiadomości 


2 miasta. 


RZUCIŁA DZIECKO POD TRAM 
WAJ. Olga Kadyło zamieszkała w 
Uuszkowie pow. Złoczów rzuciła swe 
czterorniesięczne dziecko pod nadjeż- 
dżający tramwaj w ulicy Leona Sapie- 
hy, które tylko dzięki przytomności 
motorowego, który w czas wstrzymał 
wóz nie poniosło śmierci pod kołami 
wozu tramwajowego, Wyrodną matkę 
oddano do aresztów policyjnych, a 
dziecko do komisarjatu miejskiego ce- 
lem zaopiekowania się niem. 

POTRĄCENI PRZEZ AUTA. Mo- 
zes Glazer szofer zamieszkały przy ul. 
Leona Sapiehy 1. 47 najechał na ul. Ko» 
pernika swą autodorożką na przecho- 
dzącą przez jezdnię Kazimierę Gryć, 
która wskutek tego doznała obrażeń 
na całem ciele. Po spisaniu protokołu 
szofera pozostawiono na wolnej stopie. 
Gustaw Quandt lat 26 pkamieszkały 
przy ul. Na Bajki 16 jadąc motocy- 
klem Nr. L. 90711 potrącił na ul. Ko- 
pernika w czasie gdy przechodziła 
przez jezdnię Marję Łabajównę, wsku- 
tek czego ta ostatnia doznała okalecze- 
nia prawej nogi oraz ręki, ponadto 
podarła płaszcz oraz pończochy. Po 
spisaniu protokołu z Quandtem pusz- 
czono go na wolność. 

NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO 
SIĘ ŚWIECI. Bohdan Hawryluk stu- 
dent praw zamieszkały w Ponikowej, 
doniósł policji, że w czasie pobytu je- 
go we Lwowie w przechodzie ul. Pod- 
wale, przystąpili do niego dwaj nie- 
znani osobnicy, którzy sprzedali mu 
dwie obrączki oraz łańcuszek za kwo- 
tę 38 złotych. Po oddaleniu się owych 
osobników Hawryluk stwierdził, że 
padł ofiarą oszustwa. 


KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry pa 
6 z}, materace po £ zł. 


Se 
2 wydawnictw perjodycznych. 


Nowoczesna hodowla ł} chów drobłu 
przynosi w ostatnim numerze szereg prawdzi- 
wie ciekawych artykułów. I tak: T. ogólna- 
krajowa wystawa jajczarske we Lwowie (J. 
Victorini) — Sprawozdanie ze zjazdu przed- 
stawicieli małopolskich organizacji hodowców 
drobiu — Sposób szybkiego poprawienia jeko- 
$ci i wielkości jaj w Polsce — Przegląd krya 
tyczny wydawnictw — Rozmaitości. A 


Str. 6 


GAZETA LWOWSKA z dnia 5 listopada 1930. 


Nr. 255 


Odczyt 


o „Przestępstwach językowych“. 
(Czwartek Kasyna i Koła Literacko-Artystycznego 
z 30 pażdziernika 1930 r.), 


Prof. dr. Henryk Gaertner odczyt 
swój poświęcił przedewszystkiem o- 
mówieniu genezy błędów językowych 
oraz na kilku wybranych przykładach 
przedstawił podstawy wydawania są- 
dów  poprawnościowych. Wychodząc 
z założenia, że zagadnienie poprawnoś- 
ci wtedy jest dopiero aktualne, gdy w 
języku znajdują się przynajmniej dwie 
równoznaczne formy lub dwa blisko- 
znaczne wyrazy, omówił prelegent 
genezę takich dubletów językowych. 

Wynikają one ze zróżniczkowania 
języka polskiego na rozmaitego rodza- 
ju odmianki. Przedewszystkiem w za- 
kresie języka polskiego wyróżniamy 
język warstw wykształconych, czyli 
język wspólny zwany także ogólno- 
polskim, oraz gwary, których większe 
skupienia nazywają się  djalektami. 
Właściwości dialektów, wyróżniające 
je od języka wspólnego czyli dialek- 
tyzmy, spotykane w języku wspól- 
nym, stanowią pierwszą kategorję błę- 
dów językowych, o ile oczywiście nie 
są przez pisarza użyte dla scharaktery- 
zowania ludowego środowiska. 

Niektóre właściwości gwarowe 
przedostają się do języka wspólnego, 
wskutek czego polszczyzna poszcze- 
gólnych prowincyj posiada również 
pewien zasób odrębnych właściwości, 
które nazywamy prowincjonalizmami. 
Właściwości te spotyka się w rozmai- 
tych większych ośrodkach kultural- 
nych, a więc w Krakowie, Lwowie, 
Poznaniu i Wilnie, a nawet w stolicy, 
jak np. tamtejsza wymowa któś, cóś 
itp. Właściwości te, użyte bez uzasad- 
nienia artystycznego w języku literac- 
kim, stanowią drugą kategorję błędów 
językowych. 

Język wspólny czyli ogólnopolski, 

cz względu na różnice terenowe, roze 
pada się znowu na dwie odmiany: ję- 
zyk pisany, czyli literacki, oraz język 
mówiony. W języku literackim roz- 
różniamy nadto język naukowy i poe- 
tycki, w języku mówionym zaś język 
retoryczny czyli język przemówi?ń u- 
roczystych oraz język codzienny, -P 

toczny. 2 

Wszystkie te odmiany języka wspól 
nego mają pewien zasób właściwości, 
wyróżniający je między sobą. Przeno- 
szenie tych właściwości, a więc np. 
wyrazów lub wyrażeń z jednego za- 
kresu do drugiego, jest również czemś 
niestosownem, co możnaby nazwać 
nietaktem językowym. 

Najtrudniejszą dziedziną oceny ję- 
zykowej jest oOsądzanie poprawności 
dwu form językowych, z których jed- 
na jest starsza, druga zaś nowsza, przy- 
czem obie wspólistnieją w języku pe- 
wnego okresu. Jako przykłady takich 
form i sposobu ich oceny omówił pre- 
legent szczegółowa tworzenie nazwisk 
żeńskich od nazw męskich oraz poja- 
wiającą się coraz częściej odmianą na- 
zwisk męskich w rodzaju Szczu- 
rek, Szczureka, Szczygieł, 
S$zczygieła, 


6000 kandydatów 
do szkoły lotniczej dla 
małoletnich w Bydgoszczy. 


W dniu r bm, otwarta zostałą pod- 
oficerska szkoła lotnicza dla małoler- 
nich w Rydgoszczy. Na roo miejsc 
przewidzianych w pierwszym roku 
istnienia szkoły, zgłosiło się aż 6.000 
kandydatów z tej liczby wybrano, u- 
względniwszy warunki zdrowotne 
kandydatów, oraz ich wyszkolenie 
ogólne, 206 osób, które poddano na- 
stępnie egzaminowi konkursowemu. 

Do szkoły przyjmowani są ucznio- 
wię w wieku od lat 16 do 18, posiada- 
jący ukończoną conajmniej 6-klasową 
szkołe powszechną. W roku bieżącym 
wolnych miejsc w szkole już niema. 


Jako ostatnią dziedzinę błędów ję- 
zykowych poruszył prelegent sprawę 
wyrazów obcych, uważając za błąd ję- 
zykowy, jeśli ktoś mając do rozporzą- 
dzenia równoznaczny wyraz rodzimy, 
wybiera obcy. 

W całości wykładu prelegent silnie 
| przekonywująco zaznaczał, że po- 


prawność w używaniu języka państwo- 
wego jest jednym z zasadniczych i 
podstawowych obowiązków obywatel- 
skich, którego sumienne wypełnianie 
świadczy zarazem o poczuwaniu się 
jednostek czy grup regjonalnych lub 
mniejszościowych do solidarności z oj- 
czystem państwem. Stąd konsekwent- 
ne i systematyczne kształcenie tej po- 
prawności wyrabia w społeczeństwie 
poczucie i podstawy tej spoistości 
Odczyt prof. Gaertnera wzbudził 
wśród słuchaczy, licznie zebranych, 
wielkie zainteresowanie, to też dzięko- 
wano zań prelegentowi rzęsistemi 0- 
klaskami (s.) 


Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. 


Stulecie Powstania Listopadowego. 


Apel do P. T. Właścicieli obrazów i sztychów z okresu 
1830/31. 


Za pośrednictwem Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie, 
Lwowski Komitet obchodu setnej rocz- 
nicy Powstania Listopadowego, urzą- 
dza w miesiącu grudniu br. wystawę 
obrazów, rzeźb, grafiki i rysunków pt. 
„Rok 1830 w sztuce”, W związku z 
tem Dyrekcja Towarzystwa zwraca 
się z uprzejmą prośbą do wszystkich, 
w których posiadaniu znajdują się dzie 
ła sztuki tematem swoim związane z 
Powstaniem Listopadowem bądźto ar- 
tystów dawniejszej daty bądź też 
współczesnych — by zechcieli możli- 


wie najrychlej zdeklarować gotowość 
wypożyczenia tych dzieł na wystawę. 

Towarzystwo Przyj. Sztuk Pięk- 
nych daje pełną gwarancję, że po za- 
kończeniu wystawy obrazy zwróci 
właścicielom bez najmniejszego uszko- 
dzenia a wszelkie koszta związane z 
transportem ich, pokryje w zupeł- 
ności. 

Deklaracje uprasza się nadsyłać pod 
adresem Towarzystwa: Lwów, ul. 
Dzieduszyckich L. 1, najdalej do 20 
listopada br. 


Z Teatru 


„Nowości“. 


Wznowienie „Hiszpańskiej Muchy“, 


Od wczoraj gości sala Teatru przy 
ul. Słonecznej ulubieńca Lwowa, Mi- 
chała Tatrzańskiego, Przyjechał poka- 
zać się swojakom nie w operetce, ale 
w farsie arcyśmiesznej i mocno pod 
starzałej, zwanej „Hiszpańską Muchą“. 

Ten stek pomyłek, jedno wielkie 
„qui pro quo”, napisany, dobrych kil- 
kanaście lat temu, przez Arnolda i Ba- 
cha, wywoływał homerycki śmiech w 
latach Wielkiej Wojny. Śmiali się lu- 
dzie i wczoraj, ałe już nie tak, jak daw 
niej. Bo jest w starszej sztuce i w daw- 
nej metodzie jej ujmowania coś, co 
dziś już nie chwyta widza. Weźmie go 
zawsze Fredro, ale prawie nigdy spółki 
autorskie i nie spółki z przełomowych 
czasów „naszych“, 

Ale w tym wypadku nie o sztukę 
chodzi. Publiczność lwowska idzie o- 
glądać i witać Tatrzańskiego i Czar- 
nowskich, Guttnera i Czajkowską, Le- 
wickiego i Posiadłowskiego i tych 
wszystkich, którzy ją bawili i wzru- 
szali przez tyle ostatnich lat, lub choć- 
by miesięcy. 


Wczorajszy wieczór był aktem 
przyjaźni, pamięci 1 podziwu dla Lud- 
wika Czarnowskiego i dla tych wszyst 
kich, którzy zebrali się przy nim. 
Lwów bowiem nietylko sztuką się kar- 
mi. On umie także przywiązać się do 
swego aktora, jak do człowieka, i gdy 
ten aktor pojawi sie choćby z gorszym 
repertuarem, choćbv ze słabszą techni. 
ką, z mniej zdumiewającym efektem, 
to Lwów przyjmie go najserdeczniej i 
naprawdę bawić się bedzie į radować 
jego sztuką. 

Z „Hiszpańskiej Muchy* wydoby- 
to wiele humoru i doskonałvch scen: 
"Tatrzański, Czarnowski i Lewicki dali 
świetne kreacje; Henrvka Mazgaja, Ja- 
kóba Klebsona i Wendena, a Halina 
Czarnowska stworzyła pyszna prezeso- 
wę komitetu moralności. 

Dekoracje mile i ciepłe w tonie, 
tworzyły dobre wnętrze domu fabry- 
kanta musztardy. W całości raziło tyl- 
ko zbyt wolne, jak na farsę, tempo i 

| przeciągane niepotrzebnie antrakty. 
J. GŁ. 


Że srebrnego ekranu. 


„Moje Słoneczko“. 


Janet Gaynor, Charles Farrel i Sharon Lynn. Wytwórnia 
Fox. Kinoteatr PALACE. 


„Janetka“ jest sentymentalna, to też 
każdy film z nią jest czuły i wzrusza- 
jący. Ale z tą artystka wchodzi na 
ekran jakby promień słońca, a senty- 
mentalność jej zaczepia często o naj 
głębsze poruszenia serca. To też Janet 
Gaynor wygrywa każdy swój film, a 
jej stały partner, Charles Farrel, umie 
także zdobywać publiczność. 

Akcja toczy się naprzemian w Śro- 
dowisku podmiejskiem i wytwornem, 
obfituje w piękne i oryginalne zdjęcia 


z rewji i ze Świata przedmieścia i 
przynosi parę dobrych  reżyserskich 
pomysłów. 

Jest w tym filmie piosenka, która 
stanie się zapewne przebojem, choć Ja- 
netka jest daleko milsz, gdy nie śpie- 
wa. 

Obraz w całości bardzo udatny i 
staranny — będzie zapewne złotą ży: 
łą „Palace'u* przez długi szereg dni. 

TOE 


„Anioł pod szminką“, 


Film dźwiękowy z Billie 


Rewję naprawdę pomysłową i do- 
skonałą, wpleciono w sentymentalną 
nieco historję miłosną dwojga  ..szla- 
chetnych". Z pośród dziesiątek fikają- 
cych ramion i nóg, z nagich pleców, 
bioder i innych kuszących szczegółów 
niewieścich wyłania się „anioł”, dla 


Dove. Kinoteatr APOLLO. 


lepszego złudzenia ubrany pod koniec 
w rewjową suknię panny młodej. 
Przyznać jednak trzeba, że tę po- 
dwójną banalność: motywu miłosnego 
i stereotypowego schematu większości 
laimin GSR anei penki 
niezrozumiałe dlą nikogo) potrakto- 


wano jednak z dużym taktem i staran- 
nością. W akcji miłosnej usunięto prze 
sadę i drastyczność, w sztafażu kaba- 
retowym dano wspaniałą wystawę i 
doskonałe efekty ze zdjęć, dokonywa- 
nych z góry, pod kątem. Cały film ce- 
chuje pewna mglistość dalszego planu, 
dobra przy scenach perspektywicz= 
nych, irytująca w przvbliżonych zdję- 
ciach. 

Film, reżyserowany przez Webb'a, 
pochodzi z. First-National-Warner- 
Bros. Uzupełnia go pyszna komedyj- 
ka rysunkowa, najpopularniejszego ty- 
pu: grających zwierząt. Wyróżnia tę 
komedyjkę dobrze zastosowana kako- 
fonja. Dodatek dźwiękowy, duet z 
„Łucji z Lammermoor'u", słaby i mgli- 
sty, choć artyści śpiewali dobrze, Wo- 
góle aparat pozostawia nieco do ży- 
czenia. J. GŁ. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Środa, 5 listopada. 
LWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Warszawskiego , Obserwato- 
rjum Astronomicznego i hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. — 12.05—13. 
cert z płyt gramofonow ;ch (włoscy śp 
operowi). Gramofon i płyty z firmy Keim i 
Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11, — 13,00— 
15.50: Przerwa. — 15.50: Transmisja z War- 
szawy: Radjokronika, wygł. dr. Marjan Stę- 
owski. — 16.15: Transmisja z Warszawy: 
ee o miodz Dorka? 
kie", pióra Eleonory Aaderchick, Program 
dla dzieci starszych. Pozawędka „Życie małe- 
go Chińczyka”, wygł. p. Helena Porębska. — 
1645: „Ziabia ballada“, w wykonaniu p. Tó- 
zefa Wieszczka i inne monologi. — 17.00: 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.14: 
Transmisja z Warszawy: „O pismach Józefa 


Piłsudskiego", opowie porucznik Władysław 
Malinowski. — 17.45: Transmisja koncertu 
orkiestry P. R. z Warszawy pod dyr. p. O- 


zimińskiego. — 18.00: Odczyt Ministra Spraw 
Wewn. Składkowskiego. — 18.45: Rozmaitości. 
19.10: Transm: z Warszawy: Uli poczt, 
rolnicza — korespondencję bieżącą omówi 
inż. Słuchocki. Giełda rolnicza. — 19.25: 
Ttransmisja z Warszawy: poł ję t Pos 


dróż bez pieniędzy”, wygl kpt. Apoloniusz 
Zorychta. — 19.40: Scena i Ekran — Kącik 
teatralno-filmowy. — 20.00: Transm sja od- 


czytu rządowego z Warszawy — 20.15: 
Transmisja z Warszawy: Felieton p. t. „Po- 
wy. — 20.30: Transmisja koncertu międzyna- 
rodowego z Budapesztu. — 22.00: Transmisja 
z „Warszawy: Feljeton p. r. „Za kulisami... 
chem“, wygl. inż. Tadeusz Zamoyski. — 
ż2.1$: Lwowska Gazeta Radjowa, — 22.30: 
Koncert z płyt gramofonowych, — 22.50 
Transmisja komunikarów z Warszawy. — 
23.00—0'15: Transmisja drugiej części  rewji 
z Morskiego Oka p .t. „Parada Gwiazd” 


Czwartek, 6 listopeda. 

LWÓW, (355). Godz. 11.58; Transmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomi- 
cznego w Warszawie, hejnału z wieży Mariac- 
kiej w Krakowie, — 1ż.ro: Transmisja z War- 
szawy: „Przegląd jesiennych robótek  kobie- 
cych" — wygl È Marja Ankiewiczowa. — 
12.35 — 14.00: Transmisja z Warszawy: IV. 
koncert szkołny z Filharmonji Warszawskiej, 
zorganizowany przez Wydział Oświaty i Kul- 
tury Magistratu m. s. Warszawy wespół z 
Potskiem Radjo. — 14,00 — 15.50: Przerwa. — 
15.50: Transmisja z Warszawy: Odczyt rzą- 
dowy p. t. „Daństwowy Instytut Eksportowy 
jako czynnik organizacyj eksportu" wygł. p. 
Marjan Tarski dytckcor PARRAL BŁ (EM: 
portow. — 16.15: Koncert z płyt gramofono- 
wych. Gramofon i płyty z firmy Kaim i Svn 
we Lwowie, ul, Kopernika 11. — 16.35: Po- 
gadanka speakerowska p. Bohdana Sadowskie- 
go.— 16.50: Koncert "BI gremofonowych. — 
17.15: Transmisja z Wilna: Odczyt p. t. „Bu- 
dzące się Grodno" wygl. dyr. Witold Hule- 
wicz. — 17.45: Transmisja koncertu z War- 
szawy: Muzyka skandynawska: Wykonawcy: 
Zofja Ossendowska (skrzyp.) i Jadwiga Zalew- 
ska (fort.). — 18.45: Rozmaitości. — rg.ro: 
Transmisja giełdy rolniczej z Warszawy. — 
19.25 — Dalszy ciąg rozmaitości. — 19.35: 
Janisław Kamieński: „Fiatem“ do Gibralta- 
ru. — 19.55: Płyty gramofonowe, — żo.oó: 
Transmisja z Warszawy: p. Jan Otmar Ber- 
son: Feljeron p t. „Zagon korosteński". — 
20.15: Odczyt rządowy lokalny. — ża.jo: 
"Transmisja muzyki lekkiej z Warszawy. — 
21.30: Transmisja z Wilna: Słuchowisko „W 
zimowy wieczór“ Elizy Orzeszkowej. — 22.15: 
"Transmisja koncertu solisty z Warszawy. Pie- 
éni Felicjana Szopskiego w wyk. Stanisławy 


Argasińskiej (sopran). — 22.50: Transmisja 
komunikarów z Warszawy. — 23.10: Lwow- 
ska gazeta radjowa. — 23,1$ — 24,60: Trans- 
misje dalszego ciągu muzyki tanecznej z 
Warszawy. 


CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 
KOMITETU FLOTY NARODOWEJ? 
Jeżeli nie, dlaczego? 

Nie wolno zwiekać!!! 
Roczna wkładka członka tylko r zł 


| Nr. 255 


GAZETA LWOWSKA z dnia ; listopada 1930. 


zu, 7 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


1. Ne. 749130. Uchwała. Na wniosek Cha- 
ima Horowitza w Tarnowie, ulica Nowa 12 
zarządza się postępowanie celem umorzenia 
książeczki wkładkowej Kasy Oszczędności 
miasta Tarnowa Nr. 1274 pod hasłem „B. H.“ 
opiewającej na r60 dolarów ameryk. Stanów 
Zjednoczonych na imię Barucha Horowitza, 
która miała zaginąć i wzywa się posiadacza 
tej książeczki, aby ją przedłożył tutejszemu 
Sądowi do sześciu miesięcy od dnia ogłosze- 
mia tej uchwały. W razie przeciwnym uznał- 
TAg by ją Spd po uplywie tego terminu za umo- 

Arzoną i bez znaczenia. Iona 

Sąd powiatowy, Oddział I. 
; Tarnów, dnia 23 października 1930. 


Ne. IV. 2909/30/2. Uchwała, Na wniosek 
protokołowanej firmy handlowej Eintracht i 
Ske w Rzeszowie wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne wrzekomo zaginionych wyżej 
firmie weksli: a) z daty Rzeszów 13/X 1929 

| na kwotę 160 zł. wystawionego, płatnego 
| pV t930 w Samborze, akceptowanego przez 
Hermana Teichera, kupca w Samborze; b) 
l z daty Rzeszów 13/K 1919 ma kwotę 250 zł. 
opiewającego, płatnego w dniu 8 kwietnia 7: 
w Samborze, akceptowanego przez Oskara Fin- 
ka, kupca w Samborze; c) z daty Rzeszów 
13/X 1929 na kwotę 2g0 zł. wystawionego, 
Phaneta 1930 w Samborze, akceptowa- 
nego przez Oskara Finka, kupca w Sambo- 
rze. Posiadacza tych weksli wzywa się, by w 
przeciągu dni 60 licząc od dnia ogłoszenia e- 
dyktu w „Gazecie Lwowskiej“, zgłosił się w 
Sądzie i wekse! okazał, gdyż w razie przeciw- 
nym Sąd wyda orzeczenie, uznające powyższe 
| weksle za umorzone. 100:1 
Sąd grodzki, Oddział IV. 
Sambor, dnia 1 marca 1930. 


LICYTACJE. 


E. XVI. 8581/29. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Sabiny Punęcynsa odbędzie się dnia 
| 3 grudnia 1930, godzina x0 rano, sala XVI, 
na zasadzie zatwierdzonych już warunków I 
<ytcyjnych, licytrcja następujących realności: 
whl. 7561, 2653/1 i 4916/1 gm. Lwowa jedna 
sma część redlności przy ul. Cichej |. s, war- 
tości szacunkowej wraz z przynaleźnościami 
14000 zł, najniższa oferta 6500 zł. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie pupi 9991-3 
Sąd powiatowy miejski, Oddział XVI. 
Lwów, dnia 11 września 1930. 


E. 313/30. Edykt. Dnia 28 listopada 1930 
godzina 9 przedpoludniem odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie biuro 1x licytacja parcel w Je- 
ziernie: 1) gruntowej „za rudą” obszaru 26 
morgów, graniczącej wschód Jan Berestecki, 
zachód Maciej Czereda, północ Wilhelm Kry- 
cha, południe droga; 2) budowlanej obszaru 
3 morgi, graniczącej wschód Mordko Heft, 
Zachód Anna Petrów, północ gościniec, połu- 
dnie sugłówki, wraz z domem mieszkalnym, 
stodołą, stajnią, spichlerzem i kurnikiem, na 
tejże parceli stojącemi. Wartość szacunkowa: 
Parceli pod 1) 35.roo zł, najniższa oferta 
23-400 zl, parceli pod 2) 14.760 zł, najniższa 
oferta 7.380 zł. Prawa, unicestwiające licytacje. 
należy zgłosić w tutejszym Sądzie przed termi- 
nem licytacyjnym pod zagrożeniem utraty praw 
do nabywcy, wa 10140 


í 


Sad powiatowy. 

Zborów, 25 września 1930. 

E. V. 4415/30/8. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Pawła Prasóła 

t odbędzie się dnia 17 grudnia r930 © godz. » 
prztdpoł. w biurze Nr, 8o na zasadzie obecnie 
| zatwierdzonych warunków, licytacja następują- 
| cych realności: Księga gruntowa Drohobycz 
Lisznie. Wht 925. Oznaczenie realności: W 
„ skład tej realności wchodzą: pgrt. 3oszłt o 
powierzchni 707 m. kw. i parcela budowlana 
9o7l1 o powierzchni 296 m. kw. Na parcelach 
tych znajdują się budynki mieszkalne. War- 
tość szacunkowa wraz z przynależnościami 
17.153 zł. Najniższe oferta 8.576 zł. so gr 
Do realności whl. 925 ks. gr. Drohobycz Lisz- 
nia należą następujące przynależności: ogro- 
dzenie sztachetowe i studnia, oszacowane na 
245 zł, Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


nastąpi, 10137 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 9 września 1930. 


E. 6r4l3or6. Edykt licytacyjny. Na żąda- 
nie Wolfa Bohrera odbędzie się w tut, Sądzie 
biuro Nr. 8 dnia z9 grudnia r930 o godzinie 
10 przedpołudniem licytacja realności whl. 
a928 gm. m. Stryj, składającej się z parcel 
budow., z wystawionym na nich domem par- 
terowym, stajenką i wychodkiem oraz pgr. 
1515/1, Przynależności żadne. Cena wywołania 
Booo zł. Wadum 800 zł. Poniżej ceny wywo- 
łania sprzedaż nie nastąpi. 10124 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia $ października 1930. 


I. E. 3882/29/16. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Józefa Reissa w Kałuszu odbędzie się 
Inia r8 grudnia 1930 o godz. 9 przedpoł. w 
biurze Nr. 8 (sala rozpraw VÍ) na zasadzie 
zatwierdzonych n licytacyjnych, licy- 
Fai Al16 części realności objętej whl. 126 
"5. gm. kat. Hołyń, składającej się z pb. 
1685 i pgr, Ikat. 2317/4, 2319/2, 1902, 290% 
328612, 3728/1. 3729}1, 2939, 2950 i 2952 (podwó- 
Tze, rola), wartości szacunkowej 1016 zł. 67 
gr, Najniższa oferta 67 zł. 78 gr. Do realności 
whl. 126 gm. kat. Holy należą przynależno- 
Ści, oszacowane na 406 zł. Poniżej najniższej 
-oferty sprzedaż nie nastąpi, 10138 
Sąd grodzki, Oddział I. 
Kałusz, dnia 29 października 1930. 


oceniona, ae 75o zł, przynależności a to par” 
ZE o | 


fowy realności 
whl. 165, najniższa oferta 825 zł, c) połowy 
realności whi. 193 najniższej oferty 100 zł.. 
księgi gruntowej Lisowice. 10.025 
Sad powiatowy, Oddzial III. 
Bolechów, dnia 24 października 1930. 


E. 318/10, Edyke licyt: iny. Na wnio- 
sek strony egzekwującej Anny Ślimak w Śliw- 
nicy przeciw Rozalji Pilch w Nienadowej o 
240 zł. 30 gr. zpn. odbędzie się dnia 11 grud- 
nia 1930 godzina 11, biuro Nr. 6 licytacja 
19/72 części pbud. 130 i pgr- 1313, 1316, 1319, 
1320, 1356, 1358, 136, 1361, 1364, 1360, 1349, 
1362 i 1313 2 obj. whl. 374, zniszczonej ksie- 
gi gruntowej gminy katastralnej Nienadowa, 
wraz z przynałeżnościami. Wartość szacunko- 
wa 1043 zł. 64 gr. Wadjum 204 zł. 36 gr. 
Najniższa oierta 1362 zł 42 gr. Rzeczowo 
uprawnionych wzywa się, by zgłosili swe pra- 
wa najpóźniej w terminie licytacyjnym pod 
rygorem, że w przeciwnym razie nie będą 
mogli ich dochodzić przeciw nabywcy licy 
cacyjnemu. 10.026 

Sąd powia towy, Oddział II. 

Dubiecko, dnia 7 października 1930. 


E. 447/10. Edykt. Na wniosek Jana Or- 
łowskiego w Łuczes przeciw Pawłowi Har- 
macijowi z Łuczki pto 80 zł. zpn. ie 
się dnia 31 grudnia 1930 o godzinie 9% przed- 
południem v biurze Nr. 6 tut. Sądu na zasa- 
dzie zetwicidzenych warunków licytacja na- 
stępujących realności: I. 1/ro whl. 88 gm. 
Łuczka o pb. 89 oszacowanej na 234 zł. Naj- 
niższa oferti 117 zł. M. f$ whl. 806 gm. 
Łuczka o pur. 439/3, 418/1, 49912, 538/1, 126[2, 
285101, 286/1, 287/2, 821/2, 822/2, 823/2, osza” 
cowanej na 1449 zł, Najniższa oferta 966 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastapi. 
4d powiatowy. 
Mikulińce. 22 września 1930. 


E. 237129. Edykt. Dnia t9 grudnia 1930 
o godzinie 9 przedpołudniem odbędpie się w 
tut. Sądzie b'ùro Nr. 6 licytacja realności whl. 
Ha i 365 gminy Romanówka. Cena szacun- 
owa realnowi whl. 359 wynosi 400 zł. Cena 
szacunkowa realności whl. 365 wynosi 2000 zł. 
Najniższa oferta whl. 350 wynosi 266 zł. 67 
gr. Najniższa oferta whl. 365 wynosi 1433 
zł 33 gr. 10.031 

Sąd powiatowy, Oddział TII 
Rudki, dita 22 października 1930. 


E. 2951/29. Edykt. Dnia 17 giu 1930 
o godzinie 9 przedpołudniem odbędzie się w 
tur. Sądzie biuro Nr. 6 licytacja 1/4 części re- 
alności whl. 3ca gminy Podhajczyki. na 
szacunkowe wynosi a128 zł. 75 gr. Najniższa 
oferta wynosi 1419 zł. 17 gr. 10.032 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rudki, dnia 22 października 1930. 
E. 247j29j18. Edykt licytacyjny. Na żą- 
danie Osama Griissa odbędzie się w tut. Są- 
dzie biuro Nr. 8 dnia 17 grudnia 1930 0 go- 
dzinie ro przedpołudniem Icytacja 3/20 whl. 
1883 gm. Szry' wraz z chatą, 3 przybudówka- 
mi, wychodkiem stajnią, stodol 
stodołą. Przywzleżności żadne. 
cunkowa 1:649 zł. Najniższa oferta 7366 zł. 
Wadjum 1104 zł, 90 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedeż nie nastąpi. 10.034 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryk 1 października 1930. 


10.029 


udnie 1939 r. godz. 8 przedpoł. w tut. Są- 
Gie Teih nieruchomości strony zobowia- 


wraz z przy 


10.020 


Sąd grodzki, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 27 września 1930. 


E. XV. 4383/30. Edykt licytacyjny oraz 
i i. Na 


Opisane, oszacowane na 940 
j oferty aż nie na- 
10.021 
Sąd powi towy miejski, Oddział XVI. 
Lwów, dnia 10 października 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 
L. 1364l30. Dr. Stanisław Zygmunt 2 im. 
Jedliński wpisanym został na listę adwokatów 
Przemyskiej Izby, z siedzibą w Jarosławiu. 
Z Wydziału Tzby Adwokatów. 
Przemyśl, 31 października 1930. | 10.024 


Ne. III. araiohta W sprawie kuratela 
nej posiadaczy polis asekuracyjnych Towarzy- 
stwa ubezpieczeń na życie „Anker” we Wied- 
niu. Sąd okręgowy we Lwowie jako wladza 
nadkuratelarna zamianował po wysłuchaniu 
interesowanvch na audjencji wyznaczonej w 
dniu 15 października 1930 po myśli paragr. 
So rozp. Prezydenta Rz. Pol. z dnia 14 maja 


1924 Nr. poz. 441 Dz. ust. Rzp. P, o przera- 
chowaniu zobowiązań _ prywatno-prawnych, 
dra Leona Chotinera adwokata we Lwowie 
Brajerowska 6 kuratorem posiadaczy polis 
asekuracyjnch Towarzystwa ubezpieczeń na 
życie „Anker“ w Wiedniu. 10080 


„Sad okręgowy. 
Lwów, dnie 21 października 1930. 


Cg. I. J. 192/30. Edykt. Przeciw niewia- 
domemu z mejsca pobytu Janowi Sawerze 
joną zostala skarga przez Andrzeja 
Chmiela na skutek tej skargi wyznaczoną zo- 
stała w tut. Sądzie sale rozpraw Nr. roo II. 
Piętro I. audjencja na dzień 3 listopada 1930 
godzina 9 rano. Celem strzeżenia praw wyżej 
wymienionego ustanawia się kuratora dra 
Ignacego Jortnera adw. w Tarnowie a równo- 
cześnie doręcza się mu powyższą skargę. Tenże 
kurator zastępywać będzie Jana Sawerę nie- 
wiadomego z miejsca pobytu na jego koszt i 
niębezpieczeństwo dopóki on w Sądzie się nie 
zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje. 10078 
Sąd okręgowy. Wydział I. 
Tarnów, dnia 15 października 1930. 


SPADKI. 

A. 328. Wezwanie nieznanego z miejsca 
pobytu dziedzica. Jekób Mann rolnik w Ko- 
ankach zmarł r926 pozostawiając pisemny 
odycyl którym synowi Konradowi Mann za- 
pisa gtunza 1 ruchomości. Gdy miejsce bo- 
bytu Konrada Menne jest nieznane, wzywa 
się go ażeby w przeciągu roku od daty oglo- 
szenia edyktu zgłosił się w tutejszym Sądzie, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso- 


kresu zostanie rozprawa spadkowa ukoń- 
CZONĄ. 10.106 
Sąd okręgowy. 
Stanisławow, 24 maja 1930. 
UPADŁOŚCI 


Sa L 2. 73/30f2. Edykt ugodowy. Otwarto 
postępowanie ugodowe do majątku Chaji Kel- 
ler. w Rymunowie. Komisarzem ugodowym 
S. $. O. Tadeusz Wilczek. Zarządcą ugodowym 
Izrael Hersch Braun, kupiec w Rymanowie. 
Audjencja uzodowa w tut. Sądzie biuro Nr. 1o 
dnia 6 listopada 1930 godz. 9 przedpołudn. 
Sąd okręgowy, Wydział I, S. 2. 
Sanok, dma 11 października 1530, / 10136 


Sa 139/30. Edykt. W postępowaniu ukk- 
dowem Abrahama Wachsa wyznacza się po- 
nowną audjencję układową na dzień 12 listo- 
pada 1930 , 10 rano na którą się wierzycieli 
oraz Bhmę Wachs wzywa. 10.027 

Sąd powiatowy. 

Przemyśl, 28 października 1930. 

Sa I. 2. 62/30. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe otwarte na 
wniosek Erasta Rauchie w Kozowej tus, u- 
chwałą z dnia 28 lipca 1930 zastanawia się po 
myśli $ 56 ust. 1 ord. ugodowej z powodu co~ 
fnięcia wniosku. 10.087 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 20 września 1930. 
| Sa LL 2, sałio, Zastanawia się postępowa- 
nie ugodowe Leiby Leiner kupcowej w 
Przemyślanach otwarte rus. uchwaly z 2 czer- 
wca 1930 Sa ṣ2/30 (cofnięcie wniosku). 10.038 
k OWY. 
Brzeżany, 29 sierpnia 1930. 


Sa 7729. Sad okregowy w Czortkowie 
zatwierdza vklad zawarty pomiędzy dłużni- 
kiem Szymonem Mozerem kupcem w Czort- 
kowie a jego wierzycielami na audjencji uk: 
dowej dnia 18 grudnia 1929. 10.040 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Czortków, dnia 2 lipca 1930. 


Sa 58/30. Sąd okręgowy w Czortkowie 
zatwierdza układ zawarty pomiędzy dłużni- 
kiem Abrahamem Weinraubem kupcem w Ska- 
le, a jego wierzycielami na audjencji układo- 
wej dnia 30 ZETA 1930 mił 10041 

<gowy, Wydział I. 

a cais dnia 3 października 1930. 

* Sa Gyizo, Sąd okręgowy w Czortkowie 
zatwierdza układ zawarty pomiędzy dłużni- 
kiem Abrahamem Frenklem w Skale a jego 
wierzycieimi na audjencji układowej dnia 11 
lipca 1930, 10042 

Sąd okręgowy, Wydział 1. 

Czortków, dnia 3 października 1930. 


Sa g3/so, Sąd okręgowy w Czortkowie 
zatwier. iędzy dłużni- 


a a układ zawarty pomi 
kiem Mendlem Feuersteinem kupcem w Skale, 
a jego wierzycielami na audjencji układowej 


dnia 8 lipca 1930. A 10043 
Sad okręgowy, Wydział I, 
Czortków, dnie 9 września 1930. 

Sa 88!30. Edykt. Otwarto postępowanie 


ugodowe do majątku dłużników Mechla i Ber- 
ty Gellerów kupców w Korolówce. Komisarz 
ugodowy p. Naczelnik Sądu pow. Wokuń w 
Borszczowie. Zarządca ugodowy p. Leizor 
Riesl w Korolówce. Audjencja do zawarcia 
ugody dłużników z wierzycielami dnia 27 


powiatowym w Be 

Sadzie należy zgłosić woszczenia wierzycieli 

e gdyby co do nich spór zawisł do dnia 

10 czerwca 1930. 10.044 
Sąd okręgowy, Wydział I. 

Czortków, dnia 9 maja 1930. 


Sa 136:30/2. Edykr. Otwa to postępowa- 
nie ugodowe co do majątku dłużników Leona 
i Matyldy Ungerów kupców w Czortkowie. 
Komisarz ugodowy p. S. pow. erer w 
Czortkowie. Zarządca ugodowy p. dr. Hals- 
tuch adw. w Czortkowie. Audjencją do za- 
warcia ugody dłużników z wierzycielimi dnia 
1 października 1930 o godzinie ro przedpo- 
dniem w Sądzie iarowym w Czortkowie. 
W tym Sądzie należy zgłosić roszczenia wie- 


Tzycieli także gdyby co do nich spór zawisł 


do dnia 1g października 1930. 10.045 
Sad okręgowy, Wydział 1. 
Czortków, dnia 9 września 1930. 

Sa 138/30/2. Edykt. Otwarto postępowa- 


sieweadowe ida aak niee Mao 
laja i Mari Bodnerów kupców w Niżboręu 
nowymi Kótibarz aidon o NAZARIE CE 
du pawiatowego Gzabowiedki w R 
GWAREK NAA l ało 
RE rO E ża] 
A RE E A G 
Fa EZ WG ta aoi kia 
A wiek E E 
a 
c AA EE ul db 
dnia ze października rade. ro 
Sa teor Eal 
Czortków, dnie 3 października 1930. 


Sa I._71.30. Bdykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Beili i 
Ernestyny Dym, handel towarów bławatnych 
w Krośnie. Komisarz ugodowy: Jan Kurowski, 
Sędzia powiatowy w Krośnie, Zarządca ugo- 
dowy: dr. Maksymiljen Dittersdorf, adwokat 
w Krośnie. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie dnia 10 listopada 1930 o 
godz. 1o przedpołudniem. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 27 października 
1930. 10.074 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Jaslo, dnia 27 września 1930. 

Sa I. 56/30. Edykt ugodowy. Otwarcie vo- 
stępowania ugodowego do majatku Binema 
Alstera, kunca w Korczynie. Komiserz ugodo- 
wy: Jan Kurowski, sędzia powiatowy w Kro- 
Śnie. Zarządca ugodowy: dr.  Maksymiljen 
Dictersdori, adwokat w Krośnie. Audjencje do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie dnia 
29 września 1930 o godzinie 11 przedpołudz 
niem. Czasokres' do zgłoszenia wierzytelności 
do 14 wrzenia 1930. 10.073 

Sąd okręgowy, Wydział |. cywilny. 

Jesło, dnia 16 sierpnia 1930. 


Sa L 64l3e. Edykr ugodowy. Otwarcie 
postępowan.a eE do majątku Leisera 
Śchnecbauma przemysłowca drzewnego w 
Dukli, Kom sarz ugodowy: Ferdynand Ru- 
życzka, Narze'nik Sądu powiatowego w Dukli. 
Zarządce ugodowy: Salamon Unger w Dukli. 
Audjencja io zawarcie ugody w wymienio- 
nym Sądzie dnia 12 września 1930. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 29 sierpnia 
1930. 10.072 

Sąd okręgowy, Wydział 1. cywilny. 

Jasło, dnia 2 sierpnia 1930. 


10.071 
Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Jasło, dnia 2 Sierpnia 1930. 


Sa I. 62/20. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Mojże- 
sza Hikla Rosenthala przemysłowca drzewnego 
w Dukli, Komisarz ugodowy: Ferdynand Ru- 
życzka, Naczelnik Sądu powiatowego w Dukli. 
rządca y Salomon Unger w Dukli. 

ja 


Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sądzie dnia 12 września 1930. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 29 sierpnia 
1930. 10.070 


Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Jasło, dnia 2 sierpnia 1930. 


Sa 68/30. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Zastanawia się postępowanie ugo- 
dowe otwarte do majątku Tomasza Depy i 
Eleonory Depa w Przedmieściu  sędziszow- 
skiem z powodu niejawienie się dłużników na 
audjencji. 10.129 

Sąd okręgowy, Wydział 1. 

Tarnów, dnia 7 czerwca 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 399/30. Aleksander Podkowa urodzony 
1878 w Dzibułkach zginął jako żołnierz au- 
strjacki. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby do pół roku od dnia ogłoszenia, udzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi. 9817 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 8 października 1930. 


T. 282/30. 1) Eljasz vel Ilko Kiszczak uro- 
dzony 1889 w Lubyczy Kniazie, 2) Dmytro 
Kiszczak urodzony 189: w Lubyczy Kniazie 
zginęli jako żołnierze austrjaccy. Celem uzna- 
nia ich za zmarłych wzywa się, aby do pół 
roku od dnia ogłoszenia, udzielono wiadomości 
o nich Sądowi. 9816 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 10 października 1930. 


T 408/30. Michał Kornaga urodzony 1888 
w Dąbrowie zginął jako żołnierz austrjacki. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 


do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 9815 
Sąd oktęgowy. 


Lwów, 7 października 1930. 


T. 21428/4. Michal PyŁypczak z Rosocha- 
cza, powołany w r. 1914 do wojska austrjac- 
kiego, dotyci czas do dom nie powrócił i 
znaku życia o sobie nie daje. Wzywa się prze- 
to aby udzielono Sądowi wiadomo s wyż 
wymienionym. Sąd na ponowną prośbę po 
dniu r listopada 1928 rozstrzygnie © uznaniu 


2a zmarłego. 98ęx 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia zr kwietnia r928, 


Str. è 


GAZETA LWOWSKA z dnia ș listopada 1930. 


CENTRALA POŃCZOCH Pfau Rynek 19. 


NAJTANIEJ 
bo wchód przez sień. 


23.000 kilometrów przez radjo. 


Pewnemu hiszpańskiemu krótkofa- 
lowcowi w Bilbao udało się niedawno 
uzyskać łączność ze stacją na okręcie 
ekspedycji podbiegunowe: Byrua. Po- 
łączenie było rak dobre, że ani jeden 
wyraz nie zatarł się w rozmowie, 

Okręt znajdował się w drodze do 
portu Dunedin w Nowej Zelandji, 
gdzie miał brać żywność na zime W 
momencie prowadzenia rozmowy znaj- 
dował się w odległości 23.000 ktm. od 

Bilbao. Stacja komunikowaładalej,że 
badania strefy polarnej prowadzone są 
niestrudzenie dalej. Geologowie i meteo 
rologowie wyprawy na samolocie „Vir- 
ginia“ wciąż robią wycieczki i ztoma- 
dzą bardzo ciekawe spostrzeżenia nau- 


kowe. Radjotelegrafista mówił również 
o swoich sukcesach, osi ch pod 
biegunem południowym i o tem. że 
ta ostatnia rozmowa z Bilbao stano- 
wić będzie rekord w dotychczasowej 
dalekosiężności stacji. Radjotelegrafis- 
ta wyprawy Byrda przesyła z tego po- 
wodu gratulacje radjoamatorowi w Bil- 
bao. 

Również i polska stacja nadawcza 
w Katowicach, chociaż nie jest krót- 
kofalówką, odbierana była przez ra- 
djosłuchaczów niemal że we wszystkich 
częściach świata. Ostatnio osiągnęła 
rozgłośnia katowicka duży sukces, zdyż 
audycje jej odbierane były aż... w Au- 
stralji. 


Notowania giełdowe. 


` _ GIEŁDA LWOWSKA. 
s AOC E e 

Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.92'75. 

W transakcjach międzybankowych noto- 
wano: Nowy Jork 8.91—8.9125, Londyn 43.32 
3:34, Zurych 173. 173.20, Praga 26. 
26.45, Wiedeń 125.70—125.80, Berlin 21240— 
2150, 

Na Giełdzie akcyjnej do transakcji nie do- 
gło. Usposobienie bez ochoty; tendencja zniż- 

m 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów, 3 listopada. 

Na Giełdzie transakcje w ziemniakach po 
cenach dotychczas notowanych, Żyto, owies, 
wyka czarna, hreczka, rzepak i otręby żytnie 
awansowały w cenie, natomiast pszenica w 
uwzględnieniu obniżonego standartu spadla w 
ceie, kukurudza, fasola krasa i len zniżkują 

cenie. Tendencja niejednolita, usposobienie 
ożywione. 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 


za [00 kg. loco stacja vada- 
wabia (paritas 20° km.) 
pszenica dworska ex 1930 „ 
pszenica zbiorowa ex 1930 , 
kyto jednol. ex 1930. „, . . . 
tyto zbiorowe ex 1930. . . 
tęczmień browarowy . . 
jęczmień przemiałowy . 
jęczmień pastewny . o . 
owies małop. ex 1930 
kurud; 


(Przedruk wzbroniony.) 


$INTAIR et STEEMAN. 40) 


Duchy w Kolegjum. 


Przekład autoryzowany z francuskiego. 
— Owszem, Stonebridge jest w 
kolegium na wyjątkowych prawach i 
daję mu dużą swobodę na specjalne 
zlecenie jego rodziców. To rozsądny 
chłopiec i może nawet być panu przy- 
datny. 
Detektyw poszedł spiesznie na góre 
i zastukał do drzwi pokoju, zajmowa- 
nego przez Amerykanina z dwoma ko- 
legami, Messire'm i Bigornette m. 
— Come in! rozległ 
dźwięczny wesoły głos. 
allo! — zawołał Edward — 
co za dobry wiatr pana przyniósł. 
Huragan, nie wiatr, mój drogi, 
Prawdziwy huragan. 
— By Jove, co się znów stało? 
Miette opowiedział pokrótce” o 
wypadku i poprosił o odwiezienie. 
— Spieszmy się — zawołał Ame- 
rykanin. zdejmując czapkę z wieszaka. 
— Nie wiedziałem, że masz maszy- 
nę. Miette wskazał palcem na stolik, 
na którym stał przenośny Remington. 
— Tak, ale nigdy z niej nie korzy- 
stam. Messire pisuje na niej. 


— sie 


siano słodkie pras. 
słoma prasowava 


hreczki 


by © 
otręby pszenne 
kasza hreczana 5i 
kasza jaglana . 


mak siwy . 
koniczyna 
+ 100 kg. loco wagon 
wów 


pszenica dworska ex 1929 . . . 25: 
pszenica zbiorowa . „ + » + 
żyto jedzol. ex 1930 . 
Żyto zbiorowe. . . + e. 
jęczmień przemiał. 9 
owies mał. ex 1930 . . 
mąka pszenna GŚ*/, + « + » 
mąka żytnia typ urzędowy . 
otręby żytnie » » » » e. 
otręby pszenne „ . 


kasza jęczmienņa 4 + + + + 
pecak - « « «2 eee 
STANDARTY : 

Pszenica dworska - - » . « . « 1 762— gi 
Pszenica zbiorowa . . . « „ « « „741- . 
yto jednolite . . . « . « . . « .710— o 
yto zbiorowe. . « sasons .700— „ 
Owies . » « « « «2 2 1 4 » 1450— 
jęczmień dworski . « . « « « « „671— p 
Jęczmień przemiałowy + + « « « 1637— „ 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 3 listopada 1930 


16877400  Czeroiowce 
1240500 Austr, kol. p. 


4350 
38:05 


Berlin 


Budapeszt 


— Ach, Messire? Gdzie on jest? 

— Nie wiem, poszedł, zdaje się, 
na spacer. 

— Kto się o mnie pytał? — zawo- 
łał w tej chwili Janek, wchodząc do 
pokoju. 

— Ja pytałem — odrzekł Miette. 
— Jedziemy do lasu z twoim kolegą. 

— W takim razie zabierzcie mnie 
z sobą, dobrze? 

— Niech mu pan pozwoli jechać 
— wstawił się za przyjacielem Stone- 
bridge. 

Za chwilę mknęli po szosie 
wonem autem Amerykanina. 

— Dokąd jedziemy i poco? — 
zapytał Janek. 

Detektyw nie opowiedział, gdyż 
Amerykanin skręcił właśnie do lasu i 
zahamował maszynę. Wysiedli wszyscy 
trzej, 

— Co widzę! — zawołał Messire. 
— Panna Neta! 

— I panna Lulu — dorzucił 
ward. 

— Cóż za niespodzianka — rzekł 
zmieszany Janek. 

— Zaraz będziesz miał większą — 
powiedział mrukliwie detektyw. Pod- 
szedł do panien i odsunął ręką „włó- 
częgę”, zasłaniającego swoją olbrzy- 
mią postacią leżące na ziemi zwłoki. 


czer- 


Ed- 


Sissis i 


Bukareszt 42025 Goleszów 
Xopenhsza 1893% Cemest 
Loadyn 3441(8 Browary 
Medjolas 3707:50 Alpiny 

N. jors 7081500 Berg u. HEt. 
Paryż 217800 Poldi Hütten 
Praga 209908 Prager Eisen 
Warszawa 796309 Elma 

Zurych 1374900 Skoda 
Renta majowa 1-380 _ Siersze 
Renta łutowa 1370 Serie 

Duvaj S. Adria 87:99 Zieleniewski 
Bankverem _ ITI Apollo 
Kampas 1225 Nafta 
Yoionbauk 330 Rakszawa 
Kalef paw 112500 Bank Małop. 
Bodenkredit 9400 Fzuiu 
Kreditaustalt 4715 Karpniy 
Hipoteczny 6350 Gafria 
Lauderbank 23:00  Schodzica 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA LWOVSKA. 
Lwów, 4 listopada. 
Na Giełdzie akcyjnej tendencja utrzy- 
mana, usposobienie spokojne, 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 4 listopada. 
Na Giełdzie zbożowej tendencja utrzyma- 
ne, usposobienie spokojne, 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 4 listopada 1930 


Baok Dysk. 11400 Modrzejów 0800 
Bank Hand. 10500 Ostrowiec B. 466) | 
Zw. Sp. Zar. 7250 Starachowice 1200 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
2) Sprawozdanie i zamknięcie rachunków 


3) 

4) 

6) Wybór Komisji Rewizyjnej 
z tem, że nowo wydać się mające al 
kluczeniem prawa poboru dotychczasowych 
Nadzorczej di 


ków i szczegółów nowej emisji, 


akcyjnych, tudzież ustalenia nowego brzmienia 
10) Wnioski. 


nie muszą być dołączone arkusze kuponowe, 
Zgromadzenia w Kasie Spółki. 


Bank Polski 16050 Syndyk. rola. 
Dąbrowa 3000 Zieleniewski 
Siła i światło 6600 Zawiercie 
piess 8000  Haberbnsch 
Warsz. esk. 35:50 Borkowski 
Węgiel 3875 Bank Małop. 
Cegielski 48:00 Siersza d. 
Lilpop Rau 2375 Rudzki 
Bank Zachod. 7000 Spirytus 
Firlej 300 Wysoka 


życzka inwestycyjsa 101-00 
a dolarowa 54'5000 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
listopada 1930 


Praga 26-440: 
Sztokholm 239-31-00 
Włochy 46-70 00 


Zawiadomienie "gonić pr. Ki 
Jentelę, że przeniosłem swój Warsłat malar- 
sko-pokojowo dekoracyjny z ul. Sianiawskiej 
12A na ul. Żółkiewską 35. Wykonuję nadal 


roboty malarsko-pokojowe wedle wzorów 
miejscowych i zagranicznych solidnie i na 
dogodnych warunkach spłaty. IGNACY MICHAŁ 
LEICHTER we Lwowie Żółkiewska 35. tel. 42-99 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁKI 
Fabryka Konserw ZYGMUNTA RUCKERA 


Spółka Akcyjna we Lwowie 


odbędzie się dnia 18 listopada 1930 o godzinie r2-tej w południe w lokalu firmy przy ulicy 
jłkiewskiej 173, z następującym porządkiem dziennym: 


Zgromadzenia 
za rok 1929. 


Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i udzielenie absolutorjum dyrekcji 

Wnioski dotyczace zamknięcia rachunków, 

4) Ustalenie wynagrodzenia Komisji Rewizyjnej. 

na rok 1930. h 

4) Wybór dwóch czlonków Rady Nadzorczej i zatwierdzenie kooptacji 

4) Uchwalenie podwyższenia kapitału akcyjnego do maksymalnej kwoty zł. 1,500.00 — 
jące akcje przydzielone być mają wierzycielom Spółki z Wy- 


skcjonarjusziiw, tudzież upoważnienie Rady 


o ustalenia podwyższyć się mającego kapitalu, jak niemniej bliższych warun- 


9) Uchwalenie zmiany statutu Spółki i uzgodnienia go z nowem prawem o Spólkach. 


całego statutu. 


UWAGA: Posiadanie 1o-ciu akcji daje prawo jednego głosu. 
Celem wykazania prawa glosowania, nałęży akcje, uzasadniające to prawo, do których 


złożyć najpóźniej na 6 dni przed terminem 


— Trup! — krzyknął Janek i po- 
znawszy zwłoki, pobladł jak ściana. 
— Jezus Marja, profesor Virnon! 
Nieprzytomnemi oczyma popa- 
trzył na zebranych. 

— Zabił się? — zapytał niepewnie. 
— Nie, zamordowano go — obja- 
śnił Miette. 


— Boże, Boże, jakie to straszne. 
— Kto mógł popełnić coś podobne- 
go? 

— Dowiemy się — rzekł Miette. 


— Dowiemy się wkrótce! 


W pół godziny po telefonie detek- 
tywa sędzia Rienen w towarzystwie 
sekretarza i żandarmów byli na miej- 
scu zbrodni, wraz z profesorem Ma- 
nuelem, zastępującym wicedyrektora. 

— Skończone już nasze partyjki 
brydża, mój biedny stary — powie- 
dział żałośnie profesor historji, stając 
nad zwłokami kolegi. 

— Dla pana brydż najważniejszy 
— zgromił go oschle sędzia śledczy. — 
Właśnie czas ubolewać nad brydżem. 
Tu idzie o ważniejsze rzeczy. Tajem- 
nica zabójstwa dyrektora zawikłała się 
jeszcze bardziej. Oba morderstwa sto- 
ją w ścisłym ze sobą związku. 

— Więc co pan robił, aby sprawę 
wyświerlić — rzekł obrażonym gło- 


sem profesor. — Minęło już tyle cza- 
su, a zabójca nie tylko nie został uję= 
ty, ale zdążył jeszcze zamordować te- 
go biedaka. Jeśli dalej tak pójdzie w 
tem tempie, to z jego pomocą prze- 
niesiemy się wszyscy do Abrahama na 
piwo. 

— Mówi pan tak, jakby władze 
nic nie robiły. Zatrzymaliśmy w urzę- 
dzie śledczym z piętnaście osób, ale, 
jak się okazało, żadna z nich nie miala 
nic wspólnego z tą zbrodnią. Szuka- 
my.. Pracujemy bez przerwy... Pro- 
wadzimy śledztwo. 


— Może śledztwo prowadzone jest 
zbyt pobieżnie — wtrącił Miette. — 
Nie badano naprzykład wcale żadne- 
go z uczniów... A szkoda! Może wnie- 
śliby coś ciekawego do sprawy. 

— O ile mnie pamięć nie zawo- 
dzi, jest pan profesorem chemji, czy 
tak? — rzekł ironicznie sędzia, przy- 
głądając się detektywowi. — Radzę 
więc panu zajmować się swojemi wy» 
kładami, zamiast wtrącać się do rze- 
czy, o których silą faktu nie może pan 
mieć najlżejszego pojęcia. 


(C. d. md. 


CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny S-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 ge. — za | wiersz milimetrowy l-szpoltowy kolumny 4-lamowej 
w nadesłanem i nekrologii 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski va stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. sa 1-szej (pod 
nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo „0 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 


(pod nagłówkiem) 806 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 507/,, — zamiejscowe 30%/, droższe. 
„Drukarnia Polska", Lwów, ul Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Należytość 


pocztowa opłacona ryczałtem. 


